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W n . SkriyósHł, o swe] podróży i konferens|! z  Brtanflen.
W A R S Z A W A .  18. sie|rpnia. (tel. wił.) Dziś! 

wl południe odbyłf się tyj prezy djum rady mini
strów1 konferencja pirasotyfa, zwołana przez mi
nistra 5k,rzyńśkiegt>.

Minister MinformdWał zeblrjanyich o certach 
i wjynikajch siwiej podróży do Ameryki.

,,Do Stanów Zjednoczonych pojechałem — 
Imówi ipt Skrzyński — aby 'wyrazić napadowi a-? 
rnerykanskiorpu1 wdzięczność, za to wśzystkc* 
ido dla Polski uczynił1, abiy zapoznać się ze1 
stosunkami iw Stanafch i ip'oinformować o Pol
sce tam tejszą opinię". '

Ogólne wlrażenie, jakie ministet odniósł z 
ptodpóży, j  est zadowlalającie.

, Mówiąjq o konfepencji z Biriandem wl Pary-' 
Iżtó stwierdził .minister, że Biriand1 poin formował" 
gio, o jedności stanowiska Fr.anCji i Anglji, co

1 jiest następstwem uznania przez Auglję nastę
pujących tez francuskich:

1. °ak t bezpieczeństwa nie może naruszać 
jakichkolwiek tyaktatólwf, lecz ,ma je  wzmocnić, 
olraz 2. wszystkie środki zmierzające do* ustale
nia, pokoju1 W Europie, mają, Ibiyć 'współcześ
nie zastosowlane.

Dalej oiś'w!ad|c|zył minister, że Polska nie
długo zalbiefrze głos w: spiralw|aich międzynaro
dowych. Stanotylsko Polski zostanie określone 
przez Radę ministyów'.

Zapytany o skutki propagandy antypolskiej 
prowadzonej1 'przez Niemlcy Wl Ameryce, stwier
dził .njuust-cr, że propaganda, t,a nie1 wydała ża- 
dbych oW ocotyl, ani w' splratyfie loptantów', ani 
w  sprawie wahania się fw|alu!ty polskiej.

Przemysłowcy metaEorgiczni prowokują stroik powszechny.
WARSZAWA. 18. pielrlpinia. (tel. tyk) Strejk 

jmietalow|cólw.| frwa (vvl dalszym (cią;gu1 z [niesławną-, 
ąą siłą.. _ , ■;

Wczoraj związek1 zatyJodowy metalowlcówf1 
wjysłął do zfwliązku pirzefmiysłoWjeóty' list; z ostate- 
Pizilórn sprecyzowaniem 'żądań. Mianowicie ro
botnicy [po rozważeniu1 ogólnego położenia go
spodarczego, postanowili żąd'ać 30 pro,c. piod!- 
wyżki dotychczasowych płac, a nie jak poprze
dnio 50 ip|ro|a. !

Żądanie to nosi eharakte.i ultyrlatum i gdy
by przemysłowicy nie przyjęli iwjaruhków1 ,ro-j 
Ibbtników1, strejk1 zostanie zaostrzony, a naWfci, 
popartym przez robotników1 z innych gałęzi prze.- 
imysłu przez
PROKLAMOWANIE STRE1KU POWSZE

CHNEGO.
Dzisiaj W ie lczo rem  radzą odnośne o y g a n iz a -

h m m ■

cje robotnicze, nad ewentualnością stnejku po-, 
wśzeichiieigb.

W  (razie wybuchu tegoż, stanęłaby przdde- 
Wszystkiem lelcktirolwhiia, 'gazownia, t ra:mtyjaje i. 
pirzemysł spożyw!qzy.

S ta n o w is k o  przemysłoWćów j e s t  j a k  dotąd
wlręcz Iprotwdkujące. Wczoraj ‘uchwalili oni że 
podt|rzy)miują swój proiiekt 5 ptnolceiitowjej pod!- 
wyżki płac, tylko pod w!arunkie;m, udzielenia 
i,m pirzez irząd1 k|redytów'. Jeżeli kredyty nie zo~ 
staną udzielone1, fabryki nie godzą się nawet 
na  5- procentową podtw|ytżk'ę.

Projektowlana przez p|rzemysłoiw|ców pod- 
wyżka zostanie |rótw|nież iciofnięta, o ile robb- 
tniiqy nie podejmą pracy do 20 b. m. -

Te1 dwa fwdrunki zaostrzają sytuację i ume- 
jmożliwiają .wszelkie porozumienie.

Rosja wobec pakfu.
RZ i M. 18.. sierpnia. (Pat.) Ambasador, 

rosyjski przy Kwtrynale Kiejrenoewl udzielił 
dziennikowi ,,Epqc,a" kilku Wiyjaśnień co do 
Stanowiska sowietów w spir,a!wlie bezpieczeń
stwa; i przyjęcia Nie|mieic do Ligi narodów. P o -  
Wiedział on mianowicie, że 'polityczne znaczenie 
paktu  lblezpie|czeństwia leżły w| te,my iż? uniemożli
wi pn w s z e lk ie  dalsze stosunki między Nietm|qa- 
imii i 'Rosją i>zBimieni Nie|m(cy ha te|ren pfenzywy 
dyplomatycznej, przeciw Rosji, zmuszając ją ab 
wstąpienia do Ligi nairodóWi. Jasnem jest, że 
akjcji tego [rodzaju', Rosja nie1 będzie tylko ży
czliwym świadkielm. Ajmiblasador ośtyiiadiczył 
wkońqu, że Rosja podobnie' jak' Włochy nie in
teresuje się zblytnio Ligą narodów.

Wsfrzymeni8 urlopdw urządnlhdw sharb.
W ARSZAW A. 18. 8. (AW ). _„Expr. P o r."  donosi, 

że M in. S k a rb b  w strzym ało  w tych  dnii&ch u rlopow a
n ie  w szystk ich  urzędn ików  Izb S karbow ydi. k tó rzy  
dotychczas z u rlopów 1 n ie  ko rzystali. P ozostaje  to w  
związku, z m ob ilizac ją  sił u rzędniczych do energicznej 
akcji egzekutyw y , zaległych podatków .

Flota japodska demonstruje przeciw Ameryee
LONDYN. 18. sie[ripnią. (A. W.) W  dńialch 

od1 14 do 16 ipaźdżiernika imają isię odbyć na 
Ojaeanie' Spiokojnylm, wielkie m tneęć^ry floty ja 
pońskiej, wi któ:ry(c|h jwleźmie udział 50 okrętówj 
wbjenjiyich Manelwjry imają b y ć  manifestacyj
ną  odpowiedzią na odwiedziny floty amerykań
skiej n a  W y sp a c h  Hajwiajskich.

Kongres sjonistyczny w opałach.
D zikie ekscesy hakenkreuzlerów .
WIEDEŃ. 18. sierpnia. (Pat.) Dzienniki 

^wczorajsze donoszą, że1 liczba aresztoWianych 
przez policję w  czasie twjezor aj szych demonstya- 
[Oji antysemickich Wynosi 132. Część aresztowja- 
ny|c,h zasądzono n,a 8 — 14 dni aresztu1 Ipiolicyj—. 
negb, (Część stanie ponadto przed sąd'em kar- 
ny[m. Prócz 19 demonstrantów, zranionych zo-; 
st.ałó również 21 polijąjantółwL Prasa liberalna 
uibbiewa, że' demonstracje antysemickie podko
pią reputację Wiednia zagpianicą ,,Die Stuii- 
de" Svierdzi, że dla stłumienia ewentualnych 
dalszych pozruchóW' piolwjołano do Wiednia od
działy WojskoKv!e' z prowincji. Prasa iiraiwicowla1 
atakuje policję za bezw'z'ględne postąpienie z 
d'e|monst[ranta!mi i żąda ustąpienia kanclerza 
Rahmeka.

,,Korreśpondenz Eilhelm" podaje, że de- 
monsfranici iusiłiowlali !w|czoiraj w  pobliżu1 Burg- 
t e a t r u 1 zbudowiać bąr,ykady z Mufek' i styzclali 
z  |reW lol'w |qrów  d o  sam oiC tiodoW . W  l i c z n y c h  k a 
wiarniach [wfyJbito szyby. Na dziś zapowiadają 
narodowlay .niemieccy ponolwlne demonstracje. 
Poli|cij.a Wrzyiczyliild wszelkie przygotowania 
Budynek d o m u 1 k o n ia e p to w d g o , gdzie ma się od-, 
blyć k o n g r e s  (p r z e s z u k a n o  dokładnie W' obawlie 
p jr z e d  bombaimi. KieroWitycy koUg|resU oświiad- 
iCzają, że program kongresu pump d',emonst,ra- 
Idji me będzie1 Z red uK oW !any . Obrady .potrwają’ 
do 20. bl ,m Na kongres przybyło 300 iczłon- 
‘ków| i kilka tysięcy goiś,d.

WIEDEŃ. 18. sie|ripnia. (Pat.) Wczorajsze1 
demonstracje antysemickie [miały miejscami 
icha[rakter bardzo gwałtoWtiy. W  2 k!alwiarniach 
na przedtnieiśiciii1 Wylbito szyby. Demonstranci 
strzelali do polićji, któ.ra ąresztolwała 106 o- 
sóbL U aresztowanych znaleziono broń. Pogoto
wie ratunkowie opatrzyło 19 .rannych demon
strantów!. Li.czba, rannych policjantów, jest .ró
wnież znaczna. TłUm, obrzucił kamieniajm|i 2 
uczestników, kongresu sjonistycznegc pochodzą
cych z Holandji.

0 zniesienie susirjeckD-polshlcti trudncścl 
celnych

W IE D E Ń . 18. 8. (P a t .\  „W ien er AI[g. Z citung“ 
donosi: W  au's1rjackiem m inisterstw ie skarbu  toczą 
się konferencje, k tórych  celem  jes t zaofiarow anie rzą
dow i p o lsk iem u  kom penza t n a  w ypadek, gdyby ten  
gojów  by ł u łatw iń  kom un ikac ję  pom iędzy  P o lską  a 
A ustrją. W sp raw ia  ko n w ersji p rio ry te tów  w ystoso
w ano z ausirjack iego  m in is te rs tw a  sk arb u  ipismo do 
rząd b  polskiego, w  k tórem  p ro sz ą ^  ,aby rząd  polski 
p rzed łuży ł te rm in  zam eldow an ia p rio ry te tów  aż  do 
końca sierpn ia . Jes t p raw dbpodobnem , że p rzed łużen ie  
to zostan ie  p rzyznane. Jak ie  kom pepza ty  mają być 
zaofiarow ane n ie  jest jeszcze ustalonem ,
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P o  m an e w ra ch .
Manewry się skończyły. Po za dużymi kosztami, 

jakie pociągnęły za sobą i śmiercią jednego lotnika 
(bez katastrofy' lotniczej nic w Polsce stać się nie 
może) manewry skończyły się szczęśliwie. O prze
biegu i wynikach manewrów sam minister Sikorski 
wyraził się w ten sposób:

Dokładna ocena menewrów będzie możliwa 
dopiero po kilku miesiącach, gdy na podstawie do
kładnego przestudiowania wszystkich meldunków, 
wszystkich sprawozdań, będzie można odtworzyć 
sobie najdokładniej ich przebieg, wykorzystać 
w pełni ich doświadczenia. Tymczasem zaś możną 
manewry scharakteryzować tylko ogólnie. Założenie 
tych manewrów kawaleryjskich było trafne, w słu- 
sznem zr zumieniu, że kawalerja ma i długo jeszcze 
mieć będzie w naszych waruukach ogromne zna
czenie. Kawalerja musi być jednak kawalerją, a nie 
tylko piechotą wsadzoną na konie. Kawalerja musi 
się zastosować do nowych warunków walki. Musi 
uniknąć błędów popełnianych w czasie — i tu 
możni stwierdzić znakomitą poprawę w stosunku 
do stanu z r. 1920: kawalerja nasza mniej szybko 
się obecnie cofa i ostrożnie się posuwa, mmej sza
rżując.

Przechodząc do charakterystyki poszczególnych 
rodzajów broni, minister oświadczył: Piechota była 
zdaje się, bez zarzutu, zwłaszcza jej wyszkolenie 
okazało się wyborne. Atakowała wybornie. Kawa
lerja pod względem operacyjnym popełniła szereg

błędów, natomiast pod względem wyszkolenia i pod 
względem taktycznym pracowała doskonale. Arty- 
lerja działała może mniej sprawnie, a współdziała
nie jej z innemi rodzajami broni, w pierwszym 
rzędzie z kawalerją, pozostawiało do życzenia. Po
dobnież czołgi nie działały zupełnie bez zarzutu. 
Lotnictwo pod względem wywiadowczym spełniało 

jswe funkcje bez zarzutu, pod względem bojowym, 
1 zdania są podzielone. Służba łączności funkcjono- 
,wała nie całkiem sprawnie, podobnież służba zao- 
i patrzenia armji. Ale tern wszystkiem nie powin- 
J niśmy się zrażać, bo manewry są od tego, by ujaw
niać błędy. Nadto były to pierwsze manewry od 
czasu wprowadzenia 18 miesięcznej służby wojsko
wej i wogóle pierwsze manewry na większą skalę. 
Naogół minister scharakteryzował je jako „całkiem 
zadawalające". A więc wcale krytycznie i chłodno 
w przeciwieństwie do superlatywów, jakie czyta 
liśmy w całej prasie, od specjalnych koresponden
tów, którzy nie mieli dość słów, aby wypowiedzież 
swe pochwały, którzy nie mogli się nadziwić. 
Wszystko wspaniałe, bohaterskie, dziarskie, kto 
wreszcie potrafi spamiętać te wszystkie podobne 
określenia. Gdyby jednak manewry tylko te zalety 
wykazały, które widzieli gazeciarze, to byłyby 
walory, które w prawdziwej wojnie, chociaż nie są 
bez znaczenia, nie są jednak decydującymi. .

Nie jest dobrze, gorzej, jest źle gdy się tylKo 
sami chwalimy.

Bez ratunku!
Gdyby ktoś "przemierzył Małopolskę wszerz | 

i wzdłuż, przekonałby się bez trudu, że liczne' 
[miasta, [miasteczka i wSie przedstawiają ta 
kie zniszczenie, jakby je iświeżo strato\v!ała 
stopa, Wojny. Sterczące* 'tu1 i ówdzie komimy 
fabryczne, ruiny wielkich budowli i domóWJ 
imieszkalnyićh [świadczą, że tam, gdzie w'zrosła 
ongi praca i tęp iło  pełnie' PGci™ dziś jest — 
smutne [Cmentarzysko. Ludzie *w; małych, zni- 
sziozonych miasteczkach — wloką, oeznadziejnie 
iciężar życia, daremnie szukając pracy, dare
mnie czekając zmiany, Drewniane, przewjewlne 
szałasy, a nierzadko z i emiaUlói, i jpiwnijco służą 
ludziom na imiesżkania od lat dziesięciu, tam 
dokonywają żyWlota utrudzeni życiem, tam się 
Wychowuje1 i idzie ido lży,da imłbde pokolenie.

kifch, a t  em samem zapow kuała się prada dla 
setek tysięcy robotników u'kW;alifikoWlanych 1 
nieukWalifikoW lanych. Tymczasem fundusz roz
budowy iCh'ro,ma, bo pieniądze na ten cel prze
znaczone, obraca się na cele inne, ńie przyczy
niające się zgoła do Wzmożenia produkcji a 
temsami m, urucho(mjenia pracy.

Powiedział kiedyś premier G.rabsk że by
łoby źle, 'gdyby państwo podatki śidągane o- 
bracało na cele nieracjońalne, bo w1 ten sposób 
marnowałoby się część dochodu narodOWiego;. 
Nie ma dziś celu bardziej racjonalnego, bar
dziej potrzebnego nad' odbudowę kraju, nie
mniej, ani tak wiele ojlepująca pożyczka ame- 
pykańska, ani dochody z wysokich podatków; 
nie płyną w1 najmniejszym propencie ńa od
budowę, która jedynie może położyć kres — 
Chronicznemu głodowi, umożliwić zniszczonym 
miastom, powrót do 'życia normalnego,, powięk
szyć powszechną konsumeję a telmsamejm, pod
nieść produkcję przemysłową.

Niejozynne obecnie lub mało czynne tartaki, 
Cegielnie, wapienniki i cały przem ysł zwjaza- 
nyj z budownictwem, daremnie czeka skinie
nia onej różdżki czarodziejskiej, której na 
imię i pieniądze na budowę. Czeka daremnie 
a tymczasem jesień idzie, a z nią rok jbezczyn- 
czynności, i rozpacz ludzi bez dachu nad głową’ 
i bez pracy; dla chleba.

— • Bliższa koszula ciała — powiadają, a  
ponieważ w!edle rozumienia premiera Grabskie
go, ważniejsze są inne sprawy niż sprawia od
budowy, tedy ludzie będą da le j, mieszkać 'w 
przeWiew'nyjqb [sza łasa chi i 'mrzeć z głodh z po- 
Wodu braku pracy

Czy stan taki trwać będzie w''nieskończo
ność ?

Ludność iwiejska zwłasacz3 wj okolicach od
dalonych od większych środowisk miejskich "ży
ję  w' ostatecznej nędzy.

Opowiadano [mi, że Wi okolicy Żółkwi tego 
roku zginęło dosłownie z głodu ponad ponad 
40 rodzin chłopskich. A przecie njetylko nie
urodzaj zeszłoroczny jest przyczyną głodu. — 
Wiadomo,"że w Polsce jest blisko d'wia mlljony 
(chłopów 'bezrolnych, 'którym głód zagląda Wj 
o[Czy zawsze, gdy pracy niema. A brak pracy 
pio wsiach jest .chroniczny i n i e  m a  obecnie 
widoków! zmiany* na lepsze. j

Z Ustąwą o [rozbudowie (wiązano nadzieje 
nadzieje odbudowy zniszczonych osiedli ludz-!

Usncl olśnię u  Syrii.
LONDYN. 17. sierpnia. (Pat,) ,,Daily Mail" 

donosi z Jerozolimy, że pokój między Fianpiu- 
jami ,a plemieniem Gruzów; został już nrzy- 

jwjróoony. Na buntowników1 zostaną nałożone 
wtysoicie kary pieniężne, natomiast sprawty roz- 
ruchów! otrzym ają szefrokie amnestje.

Landowska kawalerem iegfl h o n a r im j.
PARYŻ t18. sierpnia. (Pat.) Pani Landow

ska, Polka profesor normalnej szkoły muzycz- 
Hej została mianoWaną kawialerem Legji Hono
rowej .

m a
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Benito n/lussolini.H
Przyczynek dc historji renegata socjalizmu.

(Ciąg dalszy.)
Poiwlołując na nowo do życia organizację 

do iw:alki konkurencyjnej z socjalistami — o 
(wbływ na imasy, Mussolini sfor.mUfoWfał nad
zwyczaj [radykalny program — oczywista, że 
dziś Mussolini natychmiast by jwjpakował kfaż- 
deigo db (więzienia, któryby się odw'aży'f żądać 
urzeicz\lw|istnienia programu Mussoliniego w r. 
1919

Program teń brzm i;
1) g!runto|w(na rewizja konstytucji panstwla 

włoskiego, w! du|Chit demókiratycznym,
2) natychmiastofwle wppoWJadzenie w; życie 

5.-icio przymiotniko[w|egto prawa wyborczego dla 
o bo iga płci, na [.odstawie proporcjonalności 1 
systemu list,

•Ti zniesienie senatu i ztwjołanle konstytu
anty na podstawie nowej ordynacji wyborczej.

4) kadencja parlamentu, mla trlwjać tylko 3
lata.

Si konstytuanta ma [rozstrzygnąć o ustroju' 
monanciiicznym lub republikańskim, przytzejm! 
— o ironjo losu historycznego — faszyśc' wlal- 
iczyć będą z całą enęrgją o ustró j republi
kański państwa.

o) odpolwiiedziainaść ministrów przed parla
mentem, a W|ięo parlament najwyższą w ładzą 
UStalwIodawczą i wykonaWfczą panstwla,

7) (w| miejspe senatu |ploW!stać |ma Najwyższa 
Izba gospoćar za, złożona z (wybraaye-h rep re 

zentantowi przemysłu, rolnictwa, handlu, komu
nikacji i kolonji.

8) tworzenie sowjetów gospodarczych, z 
Wybranych delegatów robomi czy eh, związkowi 
za|w|odow:yjcjb, pracowniczych, urzędniczych l 
Wlolnych zawodów. Gospodarcze rad'y delega 
tó(w| reprezentowane być muiszą w; Radzie ,mi- 
nstróWI z głosem doradięzym NałogoWy pla- 
g jatpr Mussolini projekt ten zapożyczył’ sobie 
U komunistycznego Kujrta Eisnięra z Balwlairji, 
zamordo.Wlanego przez reakcję w r. 1919.

9) dopuszczenie deputacji robotniczej do 
[wersalskiej konferencji pokojowej, z głosem 
decydującym tvv| kwestjayh socjalnych.

10) (wprowadzenie zarobkom  gWarantują- 
icyich ;minimu'm egzystencji, jako najniższej gra- 
nipy płac, k tó re j przekroczyć kapitalistom nie 
(wiol no,

11) zniesienie grapy nocnej,
12) zakaz pMqy dla dzieci,
13) ubezpieczenie społeczne dla inwalidów/' 

j pracy, starcom, chorych i bezrobotnych,
i 14) udział robotników' W zyskach przedsię
biorców.

15) zarząd i kontrola produkcji w  zakła- 
l dach przemysłu i komunikacji wykonywany 
pirzez organizacje [robotnicze. Kontrola taka; do
prowadzi do podniesienia wydajność) produkcji 
itd., itd1,

Plrogram Sten [mówi za (siebie, ikomcntarze są 
zbyteczne.

Jako nączelne hasło Mussolini — obecny 
dyktator — wysuwał jw|alkę z wszelką dyk
ta trą, panow[anieim klasoWlem. socjalistów itp.

MoW'ę |Siw|ą na tern żgtomudżeńiu1 'cyj Medio
lanie Mussolini zakończył w ykrzykiem : (Cytu

jemy za prasą faszystowską) „Zwńlczać bę
dziemy wszelkie objawly i formy dyk ta tu ry ; 
czy to będzie dyktatura ze szabli, czy pie
niądza, jczy cyfry, napotka ona na energiczny 
nasz opór. My nie uznajemy żadnej dyktatury, 
z wyjątkiem panowania Woli i inteligencji", 

Tak |mów!ił Mussolini dnia 23 marga 1919 X- 
Widzimy więc, że pierwszy program fa 

szystowski, (wyptracoWlany przez Mussoliniego, 
iest zszyty z różnych łachmanów. Wszędzie 
sobie zapożyczał, ęoś u nacjonalistów, nieco u 
socjalistów^ trochę u 'bolszewików-!, następnie — 
żywjęelm odpisał i przejął projekty KUrta Eis- 
neira i zaprezentował ten chaotyczny zlepek 
haseł, narodowi włoskiemu, jako program od
rodzenia i zbawienia Włojch. '

Będąc; na żołdzie kapitalistów! w^ychwjalał 
prywatną in'tcjatywę przedsiębiorców!, zwalczał 
ingerencję rządu w  spraW|ach gospodarczych, 
a program gospodąrjczy faszystów z tego okre
su nosi pechy wybitnie manczesterskie i wfe 
wszystkich punktach sprzeciwia się on kolek
tywizmowi Program ten jest W1 wysokim stop
niu reakcyjny i w  razie urzeczywistnienia go 
cofnąłby 'kapitalistyczny [rozwój Włoch, o całe 
stulecie wstecz, zamiast postępu oznacza on 
zacofanie jego zbioru demagogicznych fraze- 
zesów ekonomicznych nawiet programem na
zwać nie można Albowiem z jednej strony 
program, Mussoliniego zwalcza koncepcję spo
łecznego [ustroju gospodarczego przez socja
lizację, ,a z drugiej akumulację i koncentrację 
kapitału. Jasno więc, że faszyzjm jest rzecz- 
niekiem lunipenpro 1 etarjatu i zrujnowanego'
drobnomieszczaństwa, zasądzonego przez roz
wój społeczny na wymarcie.

Sec. d. n.) i
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Po niepotrzebnie wyolbrzymionym procesie.
pi ęc. ot yg-° d 11 io we j , żmudnej .rozprawie 

sąd 'wyuał \vy;ro'k skazujący Mykytytua na sze- 
®^°if Więzienie a uW1 Injł innycl oskarżo
ny™ od,rw!i,^ i kary. Myky typ, konfid cni, plB- 

1 szp:|cje] i chłopski filozof, przez rok blisko 
, r i  a nos ipoliicję, prywatnych obywateli, są- 
■ k /l i*7 ,n ̂ koniec wjpiaiść W’! jpliłlaipikę, lwi k tó rą jsię

sajm w p lą ta ł ' i fwl re z u l ta |q ie  p o n ie ś ć  s u r o w ą  
karę. <■- —- - i  • ' * '

Ale dziś po pn>ccs'e zapytać mo-zemy, czy 
mm obwinieni byi;by się znaleźli na łaW’je  os- 
Kąrzony^^ gdyby śledztwo było- prowadzone 

SiCzej ? p 0i]'cj^  iwowśka zignoirowńila relacje] 
swójc>g0 byłego konfidenta, zamiast prowiidzić 
Dadani; j 'samodzielnie dbpirowjadzić do jakichś 

iaiów: Przygwoździć kłamstiwfa douosiczc- 
las .albb t,ez idąc, śladem jego dbniesień docho
dzić prawdy.

._ D z ię k i  t^ rn fu  n i e s ły c h a n e m u  n ie d b a l s tw u 1 p o ,  
łi|fiji lw o w s k ie j ,  sp ra w ia  n a b r a ł a  i r o ż g ło s u  e u r o -  
jp e js ld e g o , s t a ł a  s ię  p r o c e s e m  w y b i t n i e  p o l i ty -  
^ /y m , (wiodą n a  m ły n  n a c jo n a l is tó w !  r ó ż n e g o .
autoramentu.

Przebieg procesu wykazał, że współ- 
'Skarzeiii padli ofiarą. przewrotności rafinoWa- 

^eg'0 , łasego na pieniądze łotrzyka, ale gdyby 
*odztwo sądowe, było prciwladzone bardziej

, psycholog i czn i e “  (na ławie oskarżonych był- 
bly zasiadł sam Mykytyn, .a (ci, których on w! 
sposobi iście koepemkowski brał na kawfał, by
liby] przesunęli się pirzez salę sądową jedynie 
Wi |roli iśiwladkólwł Trzebią było aż 40 dni piraico- 
witej rozprawy, olbrzymiej ilości świadków1, 
p|rze|mę]qzenia (człbnków trybunału i obfiońcóW' 
huku1 strzałów reWblWterowyięh, od1 których1
padł konfident prowokator/ świiadek IwJ tym 
procesie, ażeby dojjść do rezultatu, k tóry  mo
żna Ibiyło osiągnąć w  sposób dialeko prostszy 
i daleko łatwiejszy.

Trybunał wymierzył sptraWiedlijwbść, tent 
silniej więc podkreślić najeży, że sądowńic- 
tWb imjUsi być jwjolne od wszelkich .wpływów] 
postronnych, oa nastrojów1, które przysłaniają 
pirawtłę. A sąd1 musi być Ipralwktą i sprialwiedli- 
wbśicią, jeżeli ffud 'być sądeyn.

Ale Wlyfrok obieiqny nie przyczynia się wi ni- 
częm do r ozplątauia tajemniczego pytania, kto 
jest spiraw|cą zamach u na prezydenta państwla. 
Pytanie to, towarzyszyło .całemu przebiegowi 
zakończonego właśnig: p|ro,cesU ale " nap.ro- 
żno szukałby ktoś na nie wi tym Wyroku' odpo
wiedzi. Cały (ciężar szukania tej odpowiedzi 
spadnie1 na drugi proces, który niezadługo ma 
się odbyć.

StiMtós „ d ia liz u je "  rprzedsiębiorstwa-
C h ce  oddać robotnikom  i urzędnikom  połow ę akcji.

Emil Stinnes zwrócił się do rządu' pruskiego 
z prośbą o pomoc finansowy Wi wysokości 100 
miljoirów jmairek złotych, gdyż bank. odlmówiły 
koncernowi (kredytu. W niektórych zakładach 
robotnikom wymówiono pracę. Zamknięte# za
kład1 >autp,mbbiloWy. W  niektórych fabrykach 
|lie  Wypłacono (robotnikom pensji no wywbłałó 
zaburzenia, i de]m.onst!rajt;4fi.

BERLIN. 16. sferMiaj. (A. W.) Krytyczna 
s3j ialćja w zaklad.ach mechanicznych dira Ed- 
(m u n d a  S tin n e ,s a  A . G . A . n ie 1 zosta ł!a  jc s z ic z e  zja- 
ła tW io n ą .  ,Wiplra|w idzie dir. S tin n e s ,  .ch cąc  za ,po - 
bie'c niemożliwości W'yjpłatcanią zarobków] robo. 
nikoim, i urzędnikom, zdcjcy dowal się rozdzie

lić nośjrod nilCh połowę akcji przedsiębiorstwa, 
jednąkżf ;rada załogow’a t^Jtn ików .' nic zadc-

j cynowała jeszcze, czy zgodzić się ,na to. wfobec 
wątpliwbści, jakie! akcje te nasuwlają, gdyż na 
rozwinięcie się przedsiębiorstwa, a co za tern. 
idzie na popyt na akcje, liczyć nie można.

Rówidfejż! i .banki nie zmieniają swjegb opor
nego istanoWiska i |odim,a(wiają„ wi dalszy m .cią
gu1 kpedytów. Jeżeli położenie obecne się prze
ciągnie na dłużej, kilku tysiącom robotników1

Manewry na Pomorzu.
PIĄTKOWO. 18. sierpnia. (Pat.) Załozeme 

manewrów! pomorskich (rpa charakter podobny] 
do (maneWiróW iwlołyńskieh. Opiera się na te'm 
że .silna arm ja c^zerWonych W.yszedłszy z rejonu 
Iłowiy, dąży dc zajęcie W(ęzła toruńskiego i 
utrzymania Wyjścia przez Wisłę na południe. 
Po stronie niebieskich grupa operacyjna Toru
nia otrzym ała .rozkaz zaichoWania w1 swoich rę 
kach przeprawy przez Wisłę w  rejonie Toru
nia. i zapewnienia wi ten sposób1 przyszłych 
działań pfenzywnjch niebieskich. Grupa ta. 
która na  razie nie jest jeszcze w  całośri'skon
centrowana Wysunęła przed pole toruńskie od- 
dżiał, którego zaaanieim jest przeszkodzenie W 
posuwaniu1 się nieprzyjaciela w1 czasie od1 18. 
do 20. sierpnia ,t. j. do .chwili ukończenia kon
centracji niebieskich na linji obronnej Chełmno1 
— Chełmża' i Struga Rychnowska. Na tle tej- 
sytuacji ogólnej przedmiotem jmanewlróWl jest 
ofelizywa .czerwonej d\Av6żji piechoty. Nr. 14. 
,63' i 67. i ^|'rze|dw'dziafania oGdz. nieb. składiają- 
(cemu się z pułku piechoty] Ng b i.

Dzisiaj nad ' ranem pirzybyły do Kowale\va; 
3 pogiąg specjalne z kierownictwem ;maneW|- 
rów, generalicją poiską i przedstawicielami 
pirasy. Równocześnie z Częstochowy przybyli 
także osobnym poiciągieńi goście zagraniczni.

iuirzędników grozi usunięcie.

Bezczynna giełda.
KRAKÓW . 17. 8. (Pat.). N a  giełdzie k rakow sk ie j 

n ie  dokonano  w czoraj an;i jedne j trajnsakcji. P o  raz  
p ierw szy  od czasu  is tn ien ia  giełdy zaszedł ta k i wy- 
pa-delf

W arszam a -  Kopenhaga.
UńARSZAWA, 19. 8. (AW ). W  sobotę odbył się 

jn e rw szy  lot n a  linji W arszaw a — K openhaga w  p rze
ciągu  7 yodain  Z 'W arszaw y do P uck a-sam o lo tem  o so 
bow ym , z  P u ck a  cło K openhagi wodnopłaiow-ęem .

Sai!i£btiIst@Q b a n k H a .
W ARSZAW A, 19. 8. (A W \ P op ełn ił tu sam obój

stwo. zuany  w  sferach finansow ych d jT eklor Z jedno-

I czo.nych B anków  W arszaw skich  Jlau rycj- G ozdowski. 
( „E xpr. P o r  “ pisze, że p rzyczyną śuTierd by ły  k łopo tjl 
zw iązane z  iuzją  Z jean . B anków  W arsz. z R ankien i 
d la  H and lu  i P rz e m y k u , o ra z  z ogólnym  kryzysem  
‘ekonom icznjnn . ^

Teiefon w paslągu
HAMBURG, 17. 8. (Pat.). N a lin ji kolejow ej H am 

bu rg  — B erlin  o tw arto  telefoniczne .połączenie bez 
d ru tu  m iędzy  pociągiem  a  dow olncm i stacjam i tele
fonu1.

A N A T O L  F P A N C E .
2)

(Ciąg dalszy).
Bądź, że policjant nie zauważył wyrazu 

egd ^ r ż e n i a ,  bądź też, że nie widział w! nim 
y lumaiczenia dla niep .osłuszeństw ja, dbść, iż 

* 2 °S r.a zapytał1, jejzy go zirozUmiano.
. ^  Jlśnie idrwili natłok Włazów

ki S k T  i ? ' “re ?>" « * « *  w  Do,ro'ż- kl, taiCZK*, wozy .mebloWie nmnibifcv nriorabi
vę jedne o drugie. £  f e  S t  idh
me zdoła 'rozerwać, .rozdżielić I na te  ich d y 
goczącą nieruchomość padały pr” eld (ńśtWa * 
krzyki Doro/Kurze z daleka i bez n śr 'ćhu 
posyłali ii.r.pcoiii pd iradźn^ów] bohaterskie w(v 
zwiska k tó re nie zostawia -r n f,7 r1l ,, ł
konduklo:rz>, M M .  J ,
Craftąuibilte jest powodem t‘niskw rfućali mu 
WI itwlarz oiblelgi. ’

Na icliodniku. tłoczyli się CjekAwi j , h frh ^ i  
kłótni. I policjant, widząc żwirótone na siebie 
Oczy, postanowił po chwiali ć się slwfoią wfart™

-  Dobrze'! -  rzekł. ładzą ' 
I «(wjy]«ągnął z kieszeni zatłuszczoUy notes

i bardzo, krótki ołów|ek.
CrainąUebille1 (t|riw!ał p|rzy swoim poglądzie 

ulegał jakiejś wewnętrznej sile. Zresztą, wi l0.I 
b^pnej Chwili, choćby i chciał' nic ;mógł puszyć 
ani maplrzód', ani W  ty ł  Koło yego Wjózka w|oze'- 
piło się na nieszczęście w koło wózka mleczar
skiego. , Rwąc, tedy  iwlłosy, zalw|ołał -

— Ale toć .mówię pirzetież, że czekąm na

zapłatę! A to ci nieszczęście! Dolo mizerna) 
Oj dolo kaleka! , i

Wyk]rzyk ten, będący raczej wyrazem .roz
paczy, niż buntu', wydal się policjantowi Nr. 
64 lolblPazą. A że d la  niego każda o b ija z a  .pirzyw- 
dziewała koniecznie tradycyjną, prawjidłoiwią, u- 
świę.coną, . r y tu a ln ą ,  niejako liturgiczną fo.rmę 
./śmierć polikotn^, Więc W] tej formie ucho jego 
ichwiydło. W mig1 i uświadomiło sobie1 słowa de
likwenta.

— A a! Powiedzieliście ,,śmierć poliko,m“ ! 
Doblrze. Proszę za .mną !

W est.ate|cznyim osłupieniu i zgnębieniu, •— 
Cirainqu'cbille Wlepił obrzmiałe od słońca oczy 
w1 agenta policyjnego N'r. 64 i rozbitym gło
sem, k tó ry  iChWilami zdawlał sięjwlyry wać z i lad 
jego, głowy, chwilami zaś szedł z pod jego 
pięt, zawdłał, skrzyżowiąlwśzy ramiońa na neie- 
płeskiej bluizie:

—- ja  powiedziałem: ,,smie,:rć poliko.m“ ? — 
Ja?  O!

Aresztowanie to było .powitane śmiechem 
subjektów! handloWyfch i śmiechem, garstk' ma
łych chłopaków1. Zaspokajało głód wiidoiwfisk 
mzkich i gWałtoiwinych, głód właściwe iwsze- 
lakim tłu]mo]mi ludzkim. Ale oto poprzez zbitą 
.rnasę gawiedzi toiroWjał sobiie drogę jakiś sta- 
rze|q. Z wejrzenia bardzo smutny, ubrany był 

j |Cza|rno. Na głowie (miał cylinder. Zbliżył się 
cło agjenta i głosem niezmiernie stanowiczym 
rzekł jpio cichu:

— Pan się ipoimylił. Ten człowiek nie wy
powiedział1 obelgi i

— Piroszę nie wtrącać się uo .rzeszy, które 
oana nieobichodzą — odparł policjant

Leiqz ty;m razem wtetrzyimał się od giróźbl,

gdyż bziowiek, do któirego się zcclracaS, ł . ł  
porządnie - ubrany.

Starzec wszakże z całą łagodnością -ob
stawał ip|rzy poprzednim zdaniu!. I (wtedy ,agjent 
wezwaf (go,- by szedł z nim do komisarza.

A tymczasem CrainąUebille w ołał:
— Ja powiedziałem ,,śmierć polikom ?“ — 

O oo!
Wydawiał ^ 'łaśnie te  okrzyk pełen zdu

mienia, gdy z 70-iciu groszami W- ręce podcho
dziła kiu memu pani Bayard, szewcowh. Lecz 
policjant Nr. 64 chwycił go już by ł za kołnierz 
i jejmość pani Bayard, mnietnająe, że nieim]a 
się długu wobec człowieka, którego pirolwfadzą 
do- cyrkułu, włożyła pieniądze do kieszeni far
tucha.

I oto Crainguebille, widząc nagle, że Wózek 
jiego odstawiają do .policyjnego składu', wbl- 
ność |mu biorą, że gaśnie słońce i pod nogami 
jego otwiera się przepaść, szepcze: — Nie po
radzę !...

Przed komisarzem starzec zeznaje że wStrzy- 
many/w1 drodze przez natłok (wjbzóW,- był świad! 
kiem wiadomej sceny; stwierdza więc, że ,a- 
genta policyjnego nie spotkała żadna ooelga 
i że ten pomylił się najzupełniej.

Podaje1 nazwisko i zajęcie1: doktór Da!widi 
Mathieu, tiaczelny 1 ekarz szpitala św. Ambro- 
żego, oficer legjp honorowej. W  innych czasach 
takie świadectwo byłoby dostatecznie wyjaśniło 
prawdę komisarzowi. W tedy iednak, iwb Fran
cji, uczony był osobistością podejrzaną*).

*) W  czasie głośnej sp raw y  D reyfusa, k iedy  o b 
rzucano  obetgain i i oszczerstw am i najznakoiii.tszych 
ludzi F ran c ji z obozu postępow ego.
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z  d n ia .
Lwów, 19 sierpnia

P O S IE D Z E N IE  D ELEG A TÓ W  RADY M IE J
S K IE J, W czoraj odbyło się króikite posiedzenie dele
gatów 'R ady pniejskjej! \y m a le j sali |pod (przewodnictwem, 
pęez. N eum ana.

N a  w niosek r. M urzyńskiego uchw alono  n a d b u 
dow ę III . i ni p ię tra  w rea lnośc i po d  1. 1, p rzy  
ul. K opernika.

R . F edak  postaw it w niosek a b y  upow ażnić  syn
dy k a t m ie jsk i do wńiiesienia sprzeciw u do  T ry b u n a łu  
adm in istracy jnego  p rzeciw  decyzji Min. skarbu , o rze 
kającej, żc dodatk i k o m u n a ln e  od p a ten tó w  za w y
rób  i sprzedaż sp iry tu su  m a ją  być pobierane  Wedle 
tiaw nycb przepisów , a n ie  'według podw yższonych o- 
plat, jak to p rzew idu je  u s taw a  o  m onopo lu  sp iry tu 
sow ym  .

R. S pondrow sk i postaw ił W niosek o  zatw ierdzenie 
p lanu1, o raz  zgody na budow ę dom u "Tips w oźniców  za 
trudnionych  w m iejsk im  zakładzie czyszczenia m iasta  
p rzy  u l. św M arcina. — W niosk i te uchw alono-

N O W E  L IN IE  TR A M W A JO W E. Sekcja II. m a 
gistratu . uchw aliła  w czoraj budow ę now ej linji tra m 
w ajow ej, łączącej ul. Zam arstynoW ską z ul. K azim ie
rzow ską, p rzez  ul. P o d  D ębem  i up Słoneczną. Koszt 
tej budow y zosta! obliczony n a  250,000 zł.

N astępn ie  uchw alono  pobudow ać w uL K azim ie
rzow skiej rtęo jow ą prętow nicę. kosztem  280.000 zł. 
W ce lu  w zm ocnieniu p rą d u  elektrycznego.

R ów nocześnie om aw iano  budow ę linji tram w ajo 
wej, łączącej ul. P on ińsk iego  z  dw orcem  n a  P ersen - 
kówce, o raz  d rugą  linję o d  rogatk i Janow sk ie j do 
dw orca w K iepurow ie w  ceiu1 lepszego po łączen ia  m ia 
sta  z  llrsuchow icarp i.

L in ja  tram w ajow a do  rogatki Z am ąrstynow skie j 
jest już  u ru ch o m io n ą . W ozy jeżdżące n a  tej Hinji są 
oznaczone n r. 10.

D Z IK IE  PO RA C H U N K I. W czoraj p rzyw ieziono  
do  Pogotow ia rat, A ndrzeja C zachora. p rzedsięb io rcę  
Wdo'Wlanego, k tó ry  by ł p o k ry ty  licznem l ran am i h a  
głowie, jw arzy , p ie rs ia c h  i rękach, przyczem  ubznał 
Wtewnęirznych obrażeń i k rw otoku . B praw cam i zm a
sak row an ia  tego pacjen ta  była. rodż ina  Sim czów, zam . 
n a  Sygniówce. Pohjeja zarządziła  aresztow anie wo- 
jowru zyeli przedsiawi.cieli tego rodu.

Ja n  K adyło. zam . przy  ul. św. M arcina, podczas 
bó jk i uderzy) cegłą w  tw arz swego sąs iada  Jan a  G ład
kiego i  za łam ał m u  kość nosoWą. *

Z ranam i n a  tw arzy  i głow ił Zgłosili się w  P o 
gotow iu ra t . J a n  D ziaduch, M ichał D udek, M arkus 
E h ren b au h i, A nna C harkaw a, o raz  R ozalja  Sańczy- 
szynow a. w ieśniaczka z  L aszek Zw iązkow ych.

POŻAR W  BARAKU W O JSKOW YM . W czoraj p o 
po łudn iu  top ili żotnieyze sm ołę w dużym  kotle, u- 
m ieszczonym  w  baraku ' d rew n ian y m  p rzy  u l. Jan o w 
skiej pod  1, 21. R oztop iona sm o ła  p rzypadkow o  wy
la ła  się n a  podłogę i. poczęła p łonąć, zag rażając  ca
łemu' budynkow i. Zaw ezw ana straż  jpożarna  p rzy  po
m ocy żołn i rzy  s tłu m iła  płom ienie, zasypu jąc  je  p ia
skiem .

Z K LO PO TO W  M AŁŻEŃ SKICH . R ozalja D., k tó 
r a  u rząd z iła  m ężo w i g łośną  scenę zazdrości przy ul. 
T arnow skiego, została  odw ieziona z policji do szpitala 
gdyż przejścia te u jem n ie  w p łynęły  p a  jej zdrow ie.

W A LĄCY S IĘ  L W O W . P rz y  U l. W arsztatow ej 
pajd I. 8 żajwhiił się dom , o ezem  (podaw aliśm y. O becnie 
zarysowml się s iln ie  mm - graniczny sąsiecUniej rea ln o 
ści p o d  I. 8. Po jic ja  pow iadom iła  o  tem  m ie jsk i u rząd  
budow lany  i ,straż  p o ża rn ą .

W O LA Ł UMRZEĆ NIŻ UDAĆ SIĘ  DO P O L IC JI. 
W czoraj w  p o łudn ie  jaw ®  .się po lic jan t W m ieszkan iu  
rodziców7 I ranc iszka  B urysza, zam . p rz y  u l. L indego 
pod  1. 2. aby  odprow adzić  w spom nianego do K om i- 
Sarjalu  P . P . celem  p rzes łuchan ia . A m bitny m łodzie
n iec  n ie  chcia ł iść p rzez  ulice pod  dozorem  .'i w  sie
n iach  lej kam ien icy  zranił się k ilk ak ro tn ie  scyzorykiem  
W p ie r ś  w7 okolicę serca. D esp e ra t zem dlał n astęp n ie  
w sku tek  up ływ u  'krwi, równrięż i m a tk a  jego p opad ła  
w  o m d len ie  n a  Widok okrw aw ionego sypa. Jeden  z 
licznych wiśdzów tej p rzyk re j sceny  pow iadom ił o wy
p ad k u  'Pogolow-ic ra t. P rzyby ły  lekarz  dr. A daińiak 
udzielił p o ran ionem u  pom ocy, poczem  odw ieziono go 
;io szpitala.

CZYJA B RO SZK A ? P oste ru n k o w y  E ross zdepo
nował w po lic ji z ło tą  b ranzo ie tę  z  zielonym i k am y 
kam i, z n a l z ioną  n a  pl. T eodora.

SPŁOSZO NY  KOŃ PO W O D EM  N IE SZ C Z Ę ŚL I
W EG O  W YPADKU. P io tr  Lew icki, w oźnica zaję ty  U 
J. B utlera, spad ł z w ozu n a  b ru k  w chw ili sp łoszenia 
się konlifl podczas z jeżdżan ia  z  gó ry  w  u l, S tryjskiej. 
W spom niany  doznał c iężk ich  ob rażeń  h a  'głowie. — 
W  P ogotow iu  (ra t. udzie lono  m u  p ierw szej pom ocy.

Z K R O N IK I PO L IC Y JN E J. W  areszcie  p o licy j
nym  osadzono Aledsanclra L as łowieckiego za k radzież

28 zł. 50 gr. K aro low i W oźnick iem u podczas jazd y  
tram w ajem .

W łodzim ierza  K arpińca, E ugenjusza G rycka i 
Józefa Biliika aresz tow ano  za opilstw o i aw an tu ry .

Za w ałęsan ie  się po  u licach  m iasta  aresztow ano 
S tcfanję L abów nę, zaś D m ytra  M ow czana za  żebrać 
tw7o.

Wyrok w  procesie rńykytyna i ^rsp6loskat żonych.
Przewlekł y teu  ‘proces utjrzymyWiaf iw Wyso

kiem iialpiięipiu peWno sfery mieszkańców! [miar 
sta i kraju. To też1 wjdzoraj Wjcześnie -pirzed 
godziną, 9-tą saja |rozpir,ąWt wypełniła się po 
brzegi publicznością ; wielu pioza tem  czekało 
na ulicy na ogłoszenie wyroku1.

W 10 [miinut po 9-tej wśzedł na salę Tńybii- 
liiajł1 i (Wspód po\vśze|ćhnej :iszy odczytał w'yr»k 

Wyrokiem [tyjm, główtng oskarżony 
MIKOŁAJ MYKYTYN 

za, świadome1 złożenie fałszywych zeznań w] 
śledztwie ,a następnie na rozprawie głów nej, 
n a  podstawie par. 29, o,raz 197 i 199 a, usta
wy karnej, został zasądzony na

6 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA 
obostrzonego raz na kwartał posteńi i twlar- 
dejn łożem.

Ponadto zasądzono go na zapłiaCenii Ste
fanowi PańjczyszynoWii, którego naraził sw'emi 
zeznaniami na niebezpieczeństwo i koszta obro
ny, odszkodowania iwf kwóicle 3.000 złotych. 
Do kacy wyznaczonej (wyrokiem, wliczono My-

$ ó żn e .
ST U L E T N I A W A N TU R N IK . W  P radze  czeskiej 

zjaw ił siię onegdaj u1 k o m isa rza  pobeji pew ien  s ta ru 
szek ze skargą n a  w łaścicielkę m ieszkania, u' k tó rej 
ounajm ow ai pokoik . P rz y  sp isan iu  p ro to k o łu  kom i
sa rz  n a  zapytanie, w k tó rym  rokU1 staruszek  się u ro 
dził, o trzy m ał ku' n iem ałem u  zdum ien iu  sw em u o d 
pow iedź: 1825. W łaśn ie  k jedy  kom isarz  p ro s ił sta- 
huiszka, b y  m u  coś z  swtego długiego życia  opow iedział, 
z jaw iła  się gospodyn i jego m ieszkania, b y  zaw iadom ić 
policję, V  o b aw ia  się, że jej lokatorow i się coś stać  
m usiało , gdyż ostatn iej nocy  do  d o m u  n ie  w rócił. Od 
sąsiadów  dow iedzia ła  się. że p o  długiej p ija tyce  sta
ruszek  w róciw szy d o  dom u omyMl się  w71 drzw iach, a  
k iedy  m u  n a  jego żądan ie  n ie  chciano otw orzyć, w 
złości poztłukł szybę w  ok ń ie  i znikł w  [Ciemności 
nocy. N a  zapy tan ie  ko m isarza  gdzie tę  noc  spędził, 
s taruszek  o d p a rł z flegm ą: p o d  gołem  n iebem . B ądź 
co bądź  niezw ykły’ okaz.

W A NN A  SYMBOLEM AM ERYKI. W  jedm-m 
z p ism  am ery k ań sk ich  po jaw ił się arty k u ł, zaczynający  
się o d  słów : „N ie .flaga gw iaździsta jest em blem atem , 
A m eryki, ale... w an n a!"

Żeby obyw atele  S tanów  Zjednoczonych n ie  czuli; 
się nazb y t 'dotknięci tak ą  p ro fanacją  Uczuć inarodowo- 
patrjo tycznych. au to r a rty k u łu  posp iesza z w yjaśnie
n iem  sw ojej tezy.

A m erykan in  — p isze  o n  — jest fanatyk iem  czy
stości li1 n ie  m a  p o w odu  wstydzić się tego.

W  A m eryce n iem a m ieszkań  bez łazienki, a  w ię
ksze m ieszk an ia  po siad a ją  n aw et dwie lub  trzy  ła 
z ie n k i

A m erykanie, pod ró żu jąc  po E u rop ie , zachw ycają
się R zym em . F lo rencją . P aryżem , ale n ie  m ogliby
przez ca łe  życie żyć w  „brudzie11 starego św iata  na- 
w ćl jza cenę w szystkich dzieł szpiki.

D latego też n ie jed n a  A m erykanka łączy  sztukę
i artyzm ... j, b rudem , a  b rak  p ięk n a  z  kom fortem . 
I ruldno jej w yobrazić  sobie, że m o żn a  po łączyć sztukę 
Z czystością i  d la tego  sądzi, że los .służącego w  Ame
ryce jest bardziej do  pozazdroszczenia , n iż  los a r 
tysty  n a  poddaszu ' p ary sk iem . S łużący m oże bow iem  
codziennie k o rzystać  z  łazienki! A a rty sta  europejsk i 
p raw dopodobn ie  n aw et n ie  m yje się codzień!

TRZY D ZIESTA  ŻONA. P o siad a  ją  oczyw iście nie 
E uropejczyk, lecz w ie rn y  w yznaw ca M ahom eta, egjip- 
cjanin Khanlis C alarab i, Z zaWoduj urzędlnik celny  w7 
A lejrsandrji. L iczy on  sobie 92 lat, a  nie je s t by 
najm niej posiadaczem  h arem u , lecz zaw iera ł przez; 
długie żyćie sw oje trzydzieści m ałżeństw 7 rozw odząc 
się co k ilk a  la t z  os lam ią  żoną. b y  'pojąć następną . 
Z tych  tak  licznych zw iązków  m ałżeńsk ich  pozostało  
inU przesz ło  50 dzieci, z  k tó rych  najm łodsze liczy

kytynowi czas, przebyty \v; więzieniu śledczetri, 
od 22. stycznia do 18. sierpni? 1924, czyli nie
całe osin (miesięcy. t

Inni oskarżeni, a mianowlęi e Ignacy Koru- 
haibek Ignacy Jaeger, Józef GlaseŁniaih i (D\vbjrL 
rńcki zostali

UWOLNIENI OD WINY I KARY.
Jednocześnie zastrzeżono wyrokieim prokuL 

ratorji państwa prawo ścigania Mykytyna f 
Dwornickiego za zbrodnię oszczerstwa, popeł
nioną przez złożenie kłamliwych zeznań wj 
sprawie sposobu przesłuchania ich W śledztwie 
przez sędziego Rutkę, oraz protokołowania icjh! 
zeznań pirzez dra Piotrowskiego.

Ogłoszenie, wyroku iwywołało niezwjykld 
depirymujące1 Wrażenie na zasądzonym Mykyty- 
nie. Obrońca jeglo zgłósił zażalenie nieważno
ści. W  spiraWie (uWblnionydh proKU|rato,r niel 
wniósł spirzejcfwlu.

SuroWy (wjyrok t|ryb'uliaiłu wyWiołał liczno 
kom entarze w  szerokich sfetrach ludności.

— '

6 lat. Jed n em u  z  ko responden tów  francusk ich  o- 
świaóiezył ten  p raw dziw y szam pion  w  dziedzinie za
w ie ran ia  m a łż e ń s tw  „K ochałem  szczerze w szystk ie  
m oje żony, a le  w yznaję, że do tąd  d a rem n ie  w ysilam  
Się — zrozum ieć  kobietę.

M IN IST R O W IE  - M ILIO N ER ZY . A m erykańsk i 
gabinet m in is tró w  je s t jed y n y  w swoim rodza ju1 z te 
go względu, że liczy n ie  m niej, niż p ó ł tuz ina  m iljo - 

1 nepów. A ndrew  .Mellon, mi(n. fihaiTsóv p o siad a  m a
ją tk u  200 ro i!jonów  d o l a r ó w ,  m m . h a n d lu  H erb e rt Hoo- 
wej; (głośny filan trop !) m a  ,,tyiko“ 10 m jl jonów  d p la - 
rów7, m in . spraw- zągr. Keljog 9 m Sjonów , m jn . wojny 

j W ecks, m in . ,,p ra c y "  D aw ls i m in. gospodarstw a'
; W ork  są  b a n t i e ram i i  posiadają  duże m ajątk i. N ie  

darm o  o b ie  p a rtje  bU rżuazyjne A m eryki rzu ca ją  w 
1 czasie w yborów 7 m iljo n y  d la  przeprow -adzenia swydh' 

ludzi, M iljony te ro d zą  dziesiątki now ych m ijlonów  d la  
, fych, po są  U w ładzy.

Sowieckie manewry.
WARSZAWA. 18. pierpnia. (A. W".) Na [ma

newrach soiwiieckich w Kojaanąch, część 'wojska 
przeszła do ataku1 na 'bagnety, których zaczęto 

. używać napirawjdę. 6 żołńie|rzy zabitych, 17 ran- 
' nych. . i

Turcja domaga się Mossulu
ANGORA. 18. sierpnia (Pat.) Wolf. Pod 

przewodnictwem prezydenta Mustafa Kemalą) 
Paszy, (odbyła się ;r,ad!ą jgialbinetswa, na której cm 
(mawiano kfwieStję Mossulu. Jak donoszą dzien
niki rniał igabinet uiphWialić, b y  delegaci tuirec- 
Ipy W GenefwSe odrzucili wszelkie propozycje co 
przedłużenia (mandatu [angielskiego nad Ir a
'kiieimi i Iby zażądali przyłączenia Mossulu' dk> 
państwla tureckiego.

M o rd  p o lity c zn y  ui R o s jt.
W ARSZAW A. 18. 8. (AW ). W  spraw ie zam ordo

w an ia  jednego z w7yb'itnych sow ieckich dow7ódców kon
n icy  K otow skiego p ra s a  sow . podaje, że m o r d  ten  b y ł 
ak tem  politycznym . K otow ski był p ropaga to rem  t r o 
ków  w ojennych przeciw ko  R u m u n g  i prow adził akcję 
d yw ersy jną  n a  granicy' s o w ieck o-r mu uńsk  i e j. Siedztwo 
stw ierdziło , że wywńadowcy jednego z  ościennych1 
państw  usiłow ali dokonać zam achu  .na Kotow skiego, 
n ik t jednak  n ie  p rzypuszczał, że m orderstw a  m ógłby  
dokonać jego w łasny  ad ju tan t.
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Z ł O  M O L Ś C S l  F V
Prezes B a n k u  polskiego p. St. Karpiński 

zapytany dlaiczcgc Bank polski wstrzymał k re
dyty, cOpowiedział, że decyzja ta była konie
cznością, której nie będzie można zmienić do
póki zapas w,alut nie zacznie [wfzrlastać

Bjrak z.apas*1 (wialut w płynął rzegz p;rosta, na 
popsujęie się kulrsu złotego, a dlaczego ten ka
tastrofalny t r a k  nastąpił, nietrudno wlyjaśnić. 
Ńćinien term defijqyt w bilansie handloWfym, 
spoWkruo1"̂ ml (Ptzeszłorofcznym wywozetn zb!o- 
£|ai i fpjrowadzaniem żbytegznych i zbytkownych
artykułów. ,

p. Karpiński analizując przyczyny złego po
łożenia obeicnego wyraził przekonanie, że 
w krótce (będzie1 lopiiej i rzucił' kilka ciekawfyich 
jcyfr: ,

Deficyt di] ansu nandlowego za pierWsze 
pólfocze dosięgną} wielkiej sumy 420 ,milj. zT. 
(0- j asl wskazuje3 na oo poszły iwlaluty Ban
ku  polskiego.) Wiuzimy dalej, że deficyt za 
ImierJąjc “'zerwiec, fwlynoszący 66 imiljonów1 zł1, 
byłby. ™ezn zny, gdyby nie pozycja importu1 
produKtow . lożojwyjch, wynosząca W tym :mie-
młesiąicu 40 mil. z \. ’ J

P;. Karpiński bezy się z telm ze już za li
piec !bik os nandloww będzie zabierał tylko dro
bną jd71 tego nieszczęsnego impiortu zboża1.
\Y P bnport jmąki zupełnie się nie powtó-

rzy, zaś we wrześniu będziemy eksportować 
zboże, zamiast je  importować.

Oczekiwanie dodatniego bilansu1 handlowe
go, (przewyżki eksportu nad importem) po
winno się ujawfnić — zdaniem p. Karpińskiego 
w pazuzieiririku.

Ten optymizm p. Karpińskiego uważaimty 
zą jpjrzesadliy z dwóch przyczyn: PierlwBzę: 
masowiy Wywóz zboża imoże (wlywołae konie|ciz- 
ność importu tego artykułu w  miesiącach zi
mowych D rugie: ,maso!w|y (pofm|imo ,cel i apelu 
cio próżnych i próżnujących kobiet) import 
artykułów 1 zagranicznych, rco .Wpływa ru jnują
co na, wa|rtośi złotego. Spójrzmy na Wystawy 
sklepowle jm iczasach ja k  się to mówiło słusz
nie powozechnego zubożenia. T u  połyskujące 
jedwabie, [wspaniałe pióra, drogie ko.ronki, fam 
znoWu1 Iwjinai o sławnych etykietach, drogie 
konserwy, sery, zndwju gdzieindziej perfumy, 
mydełka, iświejcidfa i (t. d. Wszystko to razem1 
jest Wymowiiem świadecHwejm; lekkomyślnej 
rozrzut i t o .ści i lekkomyślności czynników1 yzą- 
dowjy|cjh, któr-e (pezajwliegały złe traktaty n)a dłil- 
igo obowiązujące.

Wywóz zboża, k tó re  jest mjipotrzebniej1- 
sz|e' i (przywóz :mar.noś|Ci, beż których obyć się 
łatw'o można, dostaćeicznie charakteryzuje na
szą gospodarkę. Trudno wobec tego podzielać 
optymizm p. Karpińskiego.

Do naszych Czytelników.
U praszam y w szystkich naszych P . T .  C zyte ln ikó w  

o nie zw ło czn e  nadesłanie prenumeraty z a  miesiąc 
sierpień. Prenum eratorom , któ rzy nie nadsszlą prenu
m eraty do 20 b , m .. w ysyłka „D zie n n ika  Lu d o w eg o" 
zostanie w strzym aną.

w Tulriośli odpustu , g rom ada kurpliów  z Nowej R u d y  
w targnęła  do  u rzęd u  gm innego i  ko rzysta jąc  z p rze 
kornego u k ry c ia  się- pow iadom ionej o  tem  policji, pc  
b ila  sek re ta rza  gm iny  i zab ra ła  zafan tow ane p rzed 
m ioty . N astępnego  d n ia  n a  podstaw ie  zezhań  pobitego 
sek re ta rza  u d a ło  się po lic ji 16 uczestn ików  aresztow ać.

Podczas ro zp raw y  ob rońca  dr. S zum ański p rzed
staw ił dziw ną ro lę  s ta ro s ty  B izęczka w  na łożen iu  i 
n iezw ykle pospiesznej egzekucji tego podatku . Miał 
o r  bow iem  o trzy m an em j z  tego „podiatku szpitalnego11 
o ien łądzm i zapłacić dostaw cy zboża firm ie Zajc, k tó re j 
ram  by t sno ln ik iem .

S ąa  u n iew in n ił 10-ciu osK arżopydi, a  pozostałych1 
u k a ra ł w ięzieniem  o d  2-ch do  6-ciu m iesięcy.

K wa\»a tragedia przy ul. Żółkiewskiej.
25-Ietnia Helena Koniówna postrzeliła  narzeczonego a następn ie  

popełniła sam obójstw o.
:vv'Czcraj wi południe1, za rogatka żółkielw!- 

sKą .byli p-zeóhodnie świadkami 'kjrlwlaWej sce- 
ny jatka się trozeg(r,ała n|a podwórku partero
wej realności pod1 1. 118. Przechodzący ulicą 
przodownik Kadyło, na odgłos strzału1 wlbłegł 
ża ogrodzenie t  u jrza ł stojącą za parkanem 
od a trony ogrodu, młodą kpibletę, k tó ra  na wi
dok wbiegająpiego policjanta
SKIEROWAŁA d o  n i e g o  r e w o l w e r .

Kadyło szybko odskoczył i skrył się za 
Ścianę domu, ,cze|m 'uratował sfwle żylcie. W tej 
jcihwij boWiejm ipadł1 stjrzał z 'retyoUwjeird1 tej ko- 
Ibiety, skierowlany do interweniującego pirzodó- 
wnika.

Nim zdołano 'plzystąfpić i rozbroić fu|rj,atkę' 
odebrała ona sobie ż y S e ,  strzałem skie|rowla- 
nyjm Wi lewą skroń.

Oczom aojmowbików- oraz licznych świad
ków1, przedstawił Się

r w f  z t S  :V, W D T K * * « Ł z  M n .  któiejW kataz> 1 ’ ^strzelona , denatka wybiegła poza dom ha ogród'- Klu1-
iia  podwórzu 20- m Władyśławj ^u tzm k , m  nią ;rzuca|  (w! kierunku
znany w  kńCh nHteałbśioi UTUifn 11 t U c ie k a j ą c e j  k a m ie n ia m i -  Koniówna wówczas 
lekiej od ^ eg o  odiegłosoi leżała w- Tzelila (do niego i rfandlą g o  W  głoW'ę. R e w o ! -

SM1EK i t  N tj AGONJI w'er był W(ł asnośicią postrzelonego! i w1 tiieUstalo-i
j:ego narzeiczona Helena Koniówba córka han-' ny  na (razie: sposób znalazł się W1 ręku1 sam obój- 
dlark' jarzynami, zamieszkałej w' tej- |rjealnoś|Cij | ICzyni.

N a ty c h m ia s t  zaW leżw Iano  P o g o to w ie  ; r a t u n - ! Z w ło k i  d e n a t k i ,  p o  s tw i-e rd z e n iu ' ż g o n u l
k o \v e . P r z y b y ł a  n a  m iejs|c(e l e k a r z  dlr. A d a m i a k ! p r z e z  l e k a r z a  .m ie js k ie g o  d ,ra  D o liń s k ie g o , p r z e -  
s tw ie (rd z : ł z g b ii s a m o b ó jc z y n i .  K lu c z n ik  z d r . a - ! w ie z io n o  d o  I n s t y t u t u  |mediy|C|yny s ą d ó w te j .  
d z a l  s llab e  o z n a k i  żylCLa, p o m im o , iż  k u ł a  U- K rw aW śa t a  i y a g e d j a  ■'vy1w ołała w ie lk i e  w r h -
tk W i la  im u1 iw! (mc g u .  W- s ta n ie  n ie ip irzy to lm iiym  | ż e n i e  n a  c a ł e m  p r z e d h i ie ś d iU  i Z n ie s ie n iu 1, g d ż i e  
i  b e z n a d z i e jn y m  o d w ie z io n o  g o  yo  szp fita la . i o b o je  b y li  p o w s z e c h n ie  z u a n  .

^oces kurpiów w Łomży.
Ciekawa rola starosty.

Prze  o łom żyńskim  sądem  okręgow ym  od b y ła  się I.roku. T ym czasem  już 10. m arca  1924 sta ro sta  naka- 
bard żo  charak terystyczna  rozpraw a, przeciw  18 K ur- zał p rzym usow e ściąganie tego po d a tk u  ze w si zale

gających'.

W krótce przybył n a  miejsce tej1 krwaWjej: 
tragedji ko,m. Batorski. Okazało się, że1 tłeWat
ka pirzez dłuższy czas utrzymyWałs stosUnek1 
z KluicznikierU i wiklrótde (miała zostać im łatką 
Wyimkały jednak iDomięazy nimi idzęstę
spirze|ozki, gdyż K. znany był' ze sWego niespo
kojnego usposobienia.

Przed1 trzem a + ygodniami zjmjasakitowiał on 
nożie|m iw tolwlarzystw'^ ssvtych blraci. Piotra Po
górskiego, oraz jego siostrę, tale, że obbje znaj
dują się w  Ie|czeniu szpltalnem.

Poliicja iwpraWdzie aresztowała liożoWęów1; 
Sąd1 jednak, k tóry  z dżiWjną i niezrozumiałą 
pobłażliwtośgią odnosi się do tego rodzaju zbi ó- 
dbiarzy, wypuśiCił Klucznika już p o  kilku
diiiąch na wolność. Sądzontm Imu jódnak było 
zginąć w1 podobny sposób jak Wbjował, gdyż' 
od1 kuli rewolwerowej z (ręki s!w,ej bogdanki. 

Powodu Wjmikłej splrzelcżki nie zdołała pot 
a nr (razię1 ustalić. F|akte;m j e s t ,  że awhntupa-

ZarfDńczEnlB ml^dzynarouowBj szKoły wa* 
kacyjnej.

. .SZTOKHOLM. ,18. sierpnia. (Pat.) — 
,W, jdrunszwikn ood Sztokholmem zakończył1 się 
15-dniowy kuTs między na: odów'ej sżkóły wak 
eyjnej. W kuksie wżięłb Udział 55 uczestników] 
Wykłady wygłbsili międzp innylmi ip'rem}e!n 
szwedżki San!dle|ri l poseł n,a sejpi polski Zyg- 
mUnt Piotrowski. Oprócz WykładóWI odbyły się 
wycieczki. Jeden z najbliższych tafkich kuTsóW) 
m a się odbyć w1 Polsce.

CztfCfOB/B bBZplBCZBAsfW O IllB }BSl bBZplB* 
EZBrtSfWBm

PARYŻ. 18. sierplnia. (Pat.) ,,L‘ Homme 
Librę*‘ aprobuje icałkowide oświadczenie mi
nistra Skrzyńskiego, k tóry powiedział, że 
bezplnczeństwó lokalne nie doprowadzi do ni~ 
czego, gdyż bezpieczeństwo Europy może być 
tylko [powszechne albo go Wcale nie będzie. 
K w esta  traktatów: laribitraż.owlyjcth między Roi- 
siką| t Czetchoslowacj ą z j eanej strony a Niem-, 
cami z drugiej, Winna zdaniem dziennikarz^ 
wyjść nieżwłoLznie z dziedziny zasad.

Sfrejk mBfaSowcćw.
W ARSZAW A. 18. 8. (AW ). W czoraj strejk  m e 

talow ców  ob ją ł rów nież  fab ryk i (amunicyjne, o raz  kil
k a  m niejszych  fabryk m etaIurgeznj-cii w  okolicy  W a r
szaw y. D o p o ro zu m ien ia  n ie  przyszło . N a wiecu ro 
botniczym  postanow iono  stra jkow ać o zw ycięstw a. 
D ziś odbędzie się  k on ferencja  o b u  stro n  z  udziałem  
przedstaw icieli rządu .

Nlsma rokowaft w Naroku.
MADRYT. 18. sierpnia. (Pat.) Dyrekto.rjat 

podały że Abd-cl-Krim żąda iiietyhko ibeżwlaruń 
kowego uznania niezaWisłoiśld k ra ju  Rif, (ale 
także wydania imaterjąlu wójennegu i afultiolmO' 
Ibilów1. oraz wypłapenia wielkiej sumy pienię
żnej nie dająp w  zaimian za to żaunej gw aran
cji. Wobec tego o ipoważ itych rokowhniach z  
Abd-ei-Ksritmęmi m e fffiSoże być imdwy.

p jom  ze, w si N ow e R udy, oskarżonym  o  n iep o d p o rząd 
k o w an iu  się rozporządzen iom  sejm iku pow iatow ego i 
o p ó r  d an y  policji.

P roces trwlał dn i sześć, u  zeznaw ało  127 św iad
ków . ^

P rzeb ieg  zajs'c(ia by ł następu jący : W  lu tym  1924 
roku , sejm ik powilalu kolneńskiego po d  przew odnic
tw em  sta ro sty  B rzęczka, u c h w a l i ł  now y podialek szpi
ta lny . k tó ry  m ia ł być ściągniętym w stepz o& p oczątku

W ójt gm iny  T u ro ś ta  p rzy b y ł w asy s ten c ji k ilku1 
posterunkow ych  n a jp ie rw  tfo w si N ow e R udy, ch łop i 
staw ili jednak  policji opór, uw ażając tak  szybką egze
kucję z a  krzyw dzącą, W p a rę  jed n ak  dnio  po tem  przy 
b y ł ten sam  Wójt p o now n ie  w raz z 30 poslerujnkowymif 
i p o  starcjiu1 z ch łopam i W k ilkunastu  cha łupach  dó- 
konał sekw estru .

N azaju trz  w  n iedzielę podczas odbyw ającego się

X NAD ESŁAN E. X
(Za tę rubrykę R edakoja nie odpowiada).
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Oszukańcza spółka samochodowa
Lubień w ie lk i, fwl sicrpjLiUi.

W  mieątąiCiu lutem bir. sprowaaził do Lu
bienia wielkieglo ipi. Józef W-olański ppr. W. 
P. t|rzy zainobkowle samochody — (wynajął1 mie
szkanie i podwórze1 na Igiaraż u1 gospodarza 
Jana Fabrygi, zostawiająo jednego pełnomoc
nika !wl osolbie: Cstrowiskiegio i kobietę jak ją  
liazwał gospodynię. ^

Ale, że nie zostawił1 tymże żadnych środ
ków na ży|qie, byli oni zmuszeni kredytować |wl 
Imiejscowych sklepach i u gospodarzy a konto 
samojdiodów, lâ bioWlielm twierdzili, że jak  przy
jadzie pi podpiojru(cznik wiszystkio WlyróW]na. - 

Z początkiem ezelrwca przyjeżdżał1 p. ppcr. 
jWolański ze swymi ludźmi i zaczął pracować, 

*aby wszystkie samochody ryły w; ruchu Wj cza
sie sezonu1 ką pieloW eign w( Lubieniu1 Wlielkim:. 
Zgodził stoIa;rzy, którzy przerabiali ciężarowe 
■wozy na osoboWe, a pionie(w!a'ż nie posiadał 
'gotówki, to ptrzy jślwliadklaibh zalwtiejrał' umowy, 
'że jak  tylko wozy pójdą W| ruich, zarobi się i 
wszystko Wyrólwlna, Nikt w to nieWfątpił, albo
wiem jmiał do iczytiienia z oficerem

W p e s z c ie  iw b zy  p o s z ł y  Wl muich, a le  p r z e 
b i e g ł y  p .  p p o 'r . s p r o w a d z i ł  sW lego t r a t a  j e s z -  
|Cze: m o r o w  s z e g o  i t e r a z  zaczęła, s ię  ju lż  n a  
d o b r e  k a m p a n j a  oszukańcza. U rządzają  s ię  o n i 
W  .te l l  s p o s ó b  ; ż e  j e d e n  z  nich g o d z i ,  p r z e p i ro -  
w |a d z a  W s z e lk ie  k u p n a  i tp . ,  a  g d y  p r z y c h o d z i  I 
db p ła c e n ia ,  to  w ó w c z a s  u la tn ia  s ię , a  d r u g i  i

zajmuje jegb miejsce; udowadnia, że tamten 
niemiał prawa ponieważ on jest właścicielem, 
a jńe tamten. Dobrali sobie takiego samego 
szofera Wacławla K aczorowśki ego, a wlszyscy 
pochodzą z Rygi-- C

W te n  sposób naciągnęli diużo ludzi n;x 
Jana Fabrygę na około 300 zł i formalnie wy
kradli swie rzeczy 'wj czasie jegO' nieobecności, 
stolarza Sutrmajczewśkiego - LudWr-kb — p. Ole
sia U rak a, dymek t'0|ria koopieirlatywy na 150 złl 
k tó ry  sprowadzał dla nich benzynę i smary 
i Iwielul innyfch, jak szoferów-! i irobbtnikóWt, któ
rzy pracowali u niego. Dopiero później do
wiedziano' się że1 ići Panowie, już nie od dzisiaj 
uprawiają taki handel, który dbtydhczas ucho
dzi im bezkarnie. Mieli już ponadągać w  ten 
sposób 'dużo ludzi W Jarosławiu1, 'gdzie przed
tem  gairażowlali, lwie LWjńwie p. KonslanoWfiicza 
i Wielu innych.

Wolb-eja telgo apelujemy dio kompetentnych 
władz, lalblyj zajęły się tą  oszukańczą spółką', 
Możeby też i władze Wojskofwle zajęły się 
sp|raw'ą ppor. Józefa Wolańskiegto, bb dźiWl- 
.nelm jest, że ofipejr, W ,czynnej służbie przebywa 
poza swlelm Igarnizoiiclm 5 £jz;yf 6 imiesięcy, chodzi 
słulżblowlc pirzyi rcWolIwlelrze i szabli, 'Używa bro
ni w  (cielach handloWj}ich;,; (jiak to Imigłb miejsce jwf 
restauracji ;,,Dzlksa" w  miesiącu1 lipcu w1' Lu
bieniu Wielkim i brał -czynny udział w1 takim 
przedsiębiorstwie handlowem.

Dzieci robotnicze, na kolonji.
Kolonja dzieci robotniczych ze Lwowa spędza 

wakacje w Bukaczowicach. Kolonja doskonale zor
ganizowana i dobrze zaopatrzona, w otoczeniu życz
liwej ludności, spełnia swoje zadanie bez zarzutu. 
Dziatki czują się bardzo dobrze i tylko żałują, że 
zbliża się już powrót do Lwowa. W niedzielę od- 
było się pizedstawienie w sali 'Kółka rolniczego* 
dzieci kolonijne były aktorami. Przedstawienie wy
padło bardzo debrze, za co młodych amatorów licz
nie zebrana publiczność mała i dorosła nagrodziła 
hccznymi oklaskami.

Powrót dzieci z kolonji nastąDi w naderedzą- 
cy czwartek o godz. 5 popołudniu i w tym czasie 
rodzice powinni się zgłosić na dworcu głównym.

O kolonji napiszemy jeszcze obszerniej, ale 
dziś już uważamy za swój obowiązek złożyć po
dziękowanie p. dyrektorowi - szkoły za udzielenie 
pomieszczenia dla kolonji i księdzu proboszczowi^ 
że zezwoiił dzieciom spędzać czas w lesie, a wszyst
kim za życzliwość, z jaką kolonja na miejscu sie 
spotkała. . y ®

Ódwsłiinie kłamliwych z a r iu t ó ^
Otrzymujemy następujące pismo z Borysławia:
Od półtora roku byłem, zaciekłym przeciwni

kiem sekretarza tow. Halucha i powtarzałem bez
myślnie wszelkie przeciw niemu podnoszone zarzuty, 
jakie tylko podłota i nienawiść przeciw niemu wy- 
myśleć mogła. Sekretarz Haiuch ma/ w Borysławia 
dużo wrogów1 i to takich nawet wrogów, _ którzy 
choć nie mają powodu do nienawiści, słuchają kłam
liwych podszeptów.

Teraz cofam wszystkie moje zastrzeżenia i ka
lumnie przeciw niomu skierowane, które nieopatrz
nie głosiłem, a ci którzy jeszcze plotą koszałki 
opałki na tego człowieka, niecą się > opamiętają 
i niech się zastanowią, czy to możliwe i praw
dziwe. Karol T a d e u s z P a s zk ie w ic z

z grupy bezrobotnych.

* s*
stopniu s łu ż b o w y m , do iego siostrą dyrektora mo
nopolu tytoniowego przy Minister, skarbu, Bełzy- 
Ostrowskiego.

P. Kopaczyńska nie wstydzi się zabierać 
chleb inwalidom, tudzież ginącym z głodu wdowom 
i sierotom po urzędnikach i żołnierzach, ale nie 
może się me wstydzić Ministerstwo skarbu, iż sta- 

' bej urzędniczce, bogatej do tego, dlatego tylko, iż 
jest siostrą wysokiego urzędnika tego ministeistwa, 
w bre w  przepisom  nadało tak rentowną koncesję?

S  dnia.
Zanik kultury.

Do czego służą konie policji?
Przed wojną komendantem żandannerji w po

wiecie był wachmistrz powiatowy „Gagist ohne 
Rangklasse". Ten lustrował posterunki pieszo. 
Obecny ustrój policji wymaga w powiecie kilku 
komisarzy policji z kategorji wyższych funkcjo
nariuszy, używających tytułu: oficerów policji. Ci 
mają do dyspozycji konie, do czego ich jednak uży
wają, świadczy następujący wypadek.

Powiatowy dowódca P. P. w Skalacie, kom. 
Kurzeja, wysoce ukwalifikowany do sprawowania 
funkcji „oficera* policji, ma bowiem ukończoną 
szkołę normalną i trzy lata służby wojskowej w cha
rakterze „Offiziersdienera", oddał konie rządowe 
do dworu, rzekomo ce'em odżywienia fch. Dwór 
przez kilka miesięcy robót tak. te konie odżywił, iż 
byłyby pozdychały, gdyby nie niespodziewana kon
trola z Województwa, która każąc się odwieść, 
dowiedziała się o przeznaczeniu koni rządowych.

_____j

Co na to władza skarbowa?
Istnieje przepis o obsadzaniu trafik, iż ci 

z uprzywilejowanych kompeteDtów, którzy pełoią 
funkcje państwowe samorządowe : inne o charak
terze publiczno-prawnym, nie mogą otrzymać kon
cesji monopolowej. Na podstawie tego przepisu od
mawiano inwalidom udzielenia koncesji na drobną 
sprzedaż tytoniu dlatego tylko, iż dany inwalida 
jest sekretarzem gminnym z płacą roczną 100 zł.

Tymczasem Ministerstwo skarbu nadało kon
cesję na prowadzenie hurtowni tytoniu w Tarno
polu niejakiej Kopaczyńskiej, wprawdzie wdowie 
po oficerze, ale będącej właścicielką willi we Lwo
wie i stałą urzędniczką pocztową we Lwowie w IX

JCa marginesie.
Okpigrosze.

Po zdrojowiskach, letniskach, małych, bezna
dziejnie sennych miasteczkach grasują tan zwani 
„artyści" komedjowi, operowi, kabaretowi i liche 
wie, jacy jeszcze. Wywieszają szumne plakaty, re
klamując się, jako „ koncesjonows ni (?) przez mini
sterstwo", jako pierwszorzędni humoryści, itp., wy
najmują sale, zbierają pieniądze za bilety a potem 
kpią z publiczności w żywe oczy. Takich „arty
stów" małokrytyczna publiczność niema odwagi wy- 
śęigać i wygwizdać, mimo, że „gra" ich nie dosię
ga poziomu najlichszych amatorów, ale związek ar
tystów scen polskich lub jakiekolwiek inne zrzeszo- 
nia artystyczne powinno czuwać nad tem, aby la 
twowierności ludzkiej nie mogli wyzyskiwać^ próż
niacy, którzy nie chcąc nic innego robić, bawią się 
w artystów.

Smutne, bieane, jednostajnem życiem wegetu
jące miasteczka zasłużyły na lepszy los niż na pla
gę „artystów", którzy obławiają się na naiwności 
i nieświadomości ludzkiej. Dlatego ktoś powołany 
winien wkroczyć, aby ratować biedne miasteczka 
przed inwazją wydrwigroszów. x.

* b
O bszarnictw ? oburzone.

D ow iadujem y się, że obszarn icy  sk a rżą  m inistra 
p rapy p . Sokala p rzed  N ajw . T ry b u n a ł A dm inislracy j- 
ny  za  zw ołanie Nadlzw, Kom  Rozj. (o k tó re j p isa liśm y  
w  p ią tkow ym  nu m erze) w  spraw ie zatargu  rolnego.

R zeczyw iście, jak  śm iał m in is ter u słuchać  Zw. 
zaw. Rob. Roi. i n ic  spytaw szy s ię  panów  obszarni
ków  zw ołać N. K. R.

Spolefczeństwo pow ojenne n ab ra ło  w strętu ao  czy
tan ia . N ajw iększy  popyt m a ją  jeszcze p ism a senzacyjne 
i k siążk i o  treści k rym ina lne j i p ikan tnej, p o w ażn ie j
sza lite ra tu ra  nile m oże ljczyć n a  zbyt. W  czasach  in
flacji k siążek  n ie  d rukow ano , bo  książka  by ła  za  droga, 
dziś książk i, zw łaszcza ranie w ydaw nictw a są  do
stępne d la  . w szystkich, jednak  riik t ich  liue k u p u je . 
F irm y  w yuaw nicze. k tó re  rozpoczęły  w ydaw anie ta
nich , groszow ych książek , b an k ru tu ją  jeo n a  po  d ru 
giej. c,o gorsza, b a n k ru tu ją  tak że  s ta re  po w ażn e  p rzed 
siębiorstw  a  w ydaw nicze, k tó re  zdo ła ły  p rze trw ać  czas 
inflacji: a  w czasie ustalenia złotego nie m ogą 'powią
zać k,ońców .,

N ie m o żn a  w szystkiego k łaść  n a  k a rb  pow szech
nego zubożen ia . N ie dlalego książk i n ie .m a ją  popy tu , 
że  ogół pieniędzy- n ie  m a. a le  dlatego, że  co raz  m nie j 

: ludzi p ragn ie  zaspokajać sw e po trzeby  ku ltu ra ln e  i 
|  e s te ty c z n e .  N ajlepszym  dow odem  n a  to. że" "zm ieniły 
i się gusta  estetyczne w śród1-tak zw anej In te ligencji; są  
p rzepełn ione dancingi, kaw iarn ie , cuk iern ie , bo jska. a 
puste są  księgarnie , bibljoteki, m uzea . Jedw abie, poń
czoszki jedw abne, w stążk i m a ją  zbyt, a le  teatry  świe
cą  pustką , a  k siążk a  s ta ła  się n iepo trzebnym  szp arg a
łem . Z tem  zb arb ary zo w an iem  szerok ich  rzesz  inteli
gencji w alka  by łaby  darem na, m ożna  tylko skonsta
tow ać, że dzięk i tej o sobliw ej zm ianie gustów* pow ię
kszy  się liczba bezrobo tnych  o tysiące tych, którzy! 
p raco w ali około książki...

X^KSBnlkat
X W E Z W A N IE  DO R O D Z IC O W I K olon ja  z  B u- 

kaczow iec u rzy ieżdża  we czw artek, 20. sie rp n ia  b1. r. 
o godź. 5 popoł. U prasza  się rodziców  o p rzybycie  na  
p e ro n  po odb ió r dzieci.

Targi wschodnie.
U d zia ł Intendentury w ojskow ej.

D epartam en t V II ,Min. S praw  W ojsk. (zapow iedział 
udział w  V, T argach  W schodnich, zgłaszając -jako ek s
pona ty  rysunk i, w zory, oplisy i modteie. W edle in
tencji m in is te rs tw a  p ro jek tow ana  w ystaw a m a  za za
danie p rzyczynić  się do naw iązania  p rzez  Jn len d an tu rę  
ściślejszych stosunków  z przem ysłem  k ra jow ym , za
po zn an ia  w y tw órn i k ra jow ych  i szerszych kó ł społe
czeństw a z tem , co jes t p o trzebne  d la  departam en tu  
In ten d an tu ry  i w ym ogam i w ładz w ojskow ych p rz y  
dostaw ach. C hodzi rów nież o jak  najb liższy  k o n tak t 
z w ynalazcam i, celem  zuży tkow an ia  dla służby  intern- 
d an u ry  now ych w ynalaztków , zm ierzających  do ule
p szen ia  półfabrykatów" i p ro d u k c ji w  dziedzinie u m u n 
durow an ia , ekWiipunku, bielizny, obuw ia, wyżywienia* 
opału', o św ietlen ia , p ieców  piekarsk ich , kuchen , ła 
zienek, p ra ln i e t a  Zorganizowajnie w ystaw y  pow ierzyło  
Min. S praw  W ojsk. D ow ództw u1 O. K. VI

U d zia ł Grecji.
K ilkunastu  kupców" i p rzem ysłow ców  greck ich  

w yraziło  gotow ość w y słan ia  sw ych eksponatów" (ro
dzynki, ty toń, p ap ie ro sy . oliw a, szm ergel, dyw any', wi
n a  i k o n iak ) n a  T a rg i i postalnow iło wydelegować, 
p rzem ysłow ca polskiego. w  A tenach p. A leksandra Sli- 
dkińskiego do  L w ow a celem  u rząd zen ia  kotekty"wmej 
w ystaw y greckich  p ro d u k tó w  eksportow ych . D o  dys
pozycji w ystaw ców  greckich  zam ów iło  poselstw o po l
sk ie  w  A tenach telegraficzn ie  100 m . kw . pow ierzchni. 
P o  B ułgarji, R u m u n jl i Jjigosław ji G recja jes t ezw ar- 
tem  z rz ę d u  państw ćm  ba łkańsk iem , k tó re  w ty m  

' roku1 p o raź  p ie rw szy  p rzy  po p arc iu  rządow ych czynni
ków  zgłosiło swój o ficjalny  u dż ia ł w T argach .
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Alkoholizm a gruźlica.
Alkohol i gtuźkęa są to  dwie największe 

plaigi p^eletarj-atu. lUo-e niszczą jego zdrowie, 
podkopują, siły, zmniejszają odporność, tęzyznę 
i rewolueyjność.

Przez długo jczas nietylko moraliści, lecz 
i hygjenóśjCi, lekarze znajdowali scisłą zależ
ność, solidarność .między niemi. W ig03 roku 
..Koimisja tpanićuska do walki z gruźlicą" ze sły- 
ńyimi profesorami na pzele (Lancevaux Hu- 
■yem Brouąrdel, Londouzy) głosiła, że , alko
holizm sprzyja rozwojoWi gruźlicy".

Na Imiędzynarodowećh kongresach lekar
skich 'do ostatnich czasów' powtarzano, ..ażeby 
zwaliczyć gruźlicę, należy przedćwlszystkiem — 
wal czyć z alkoholizniefn". Znakomity, współcze
sny 'hygjeiiista p a ry s k i  L. Bernard bardzo nie
dawno j eszcze1 pisał : ,,St,atys fki ws1 azują |w! 
spósób nie ulegający najmniejszej Wątpliwbści, 
że icrptrźlica i alkoholizm są to chorobliwie1 zja
wiska zupełnie równoległe, ściśle z sobą zwią
zane".

I pały świat, zaczął powtarzać, że twiódka 
,est orzYCizyną gruźlicy, że wiś,ród alkoholikowi 
‘jest n ajwiększa fte)fć gruźliczych, że alkoholizm 

tanowi podłoże, najlepszą nrcrzwla dla suchot 
— gruźlicy'.

Burżuazja, praoodaw-cy ucieszyli się wielce’ 
z tego twierdzenia .Wszak sapni ulezeni profe- 
sofczy, bygjeniści zapewniają, że gruźlica jiest 
zależną od1 alkoholizmu, że z Usunięciem al
koholu gruźhica się zmniejszy, mozd naw et zni-

Statyatyka, nauka opierająoa się na cyfrach 
i  o b lic z e n ia c h , jest względnie imłoda i może 
n ie r a z  s p ro w a d z ić  na manoWlce ludzi —  nie- 
spec ja lis tó w , k tó rz '' zbyt prędko i pochopnie 
■ygysnuwają jwlniośki bez p i  sprawdzenia wielo
stronnego ,

Nie1 należy nigdy, zapominać, że mogą ist
nieć i rozwijać się dw|e twlNkie plagi — al
koholizm i gruźlica — współrzędnie, rów no
legle, jednocześnie, a jednak niezależnie od 
siebie.

T t dwie straszne ehroby proletariatu za
l e ż ą  od trzeriejyo czynnika, trzeciej najstrasz
niejszej plagi ludzkości —- nędzy.

Zrozumiałe je|s+ najzupełniej', 'że hygieni- 
IśjCi, burżuazyjnl społecznicy daleko chętniej wlo- 
leliby ogłosić św iatu1 zależność gruźlicy od1 al
koholizmu, niż od nędzy.

Prawda jednak  zaiwjsze źw{yiqięży, długo nie 
faz toyuje sobie iśicieżki, w|a <a o nią nieraz 
■Wiele ofiar pochłania.

Już fc  jr. 1923 wi ,,Przeglądzie gruźliczym" 
wie Francji di Atriwnłd napisał śmiały aytykuł 
p t . : ,,Alkoholizm i gruźlica" oparty na licz
nych bąrdzo sumiennie porównanych tablicach 
statycznych.

W ostatnim zaś miesięlczniku z br ,,Revue 
d^hygiene" dr. Arnould! stawia stanowicze whio- 
ski po długoletnich ścisłych obliczeniach i ba
daniach :

1) Przeszło połowa zgonów na gruźlicę 
wyipadla wl Większości krajów  (wfś,ród ludności w1 
wieku wl którym  najmniej jest alkoholikowi.

2) Różnica co do liczby alkoholików mię
dzy mężczyznami a kobietami od1 30 d'o .60 lat, 
jest bardzo znajczna stosownie dó kraju1, tym 
czasem różnica, co do liczby gruźliczych jest 
nieznaczna.

3) Wi Anglji i Nwmczech, według statysty
cznych danych za 30 lat spożycie alkoholu, 
licząc na osobę, nie zmniejszyło się, tyniczasclm 
śmiertelność na gruźlicę obniżyła się do po
łowy.

4) Statystyczne dane angielskie co do za
wodów; (za 1990—1912 r.) Wykazują, że od
setek śmiertelności alkoholików i śmiertelności 
gruźliczych nie jest bynajmniej w stałym sto
sunku bądź jeSnego zawodu do drugiego dla 
danej epoki życia, bądź jednej ejx>ki do dru
giej dla tegoż samego zawodu.

5) We Francji, w okręgach (od 1906 d’o 
1913 |r ) spożycie alkoholu n,a osobę oynaj,mniej 
nie pdpowiadia śmiertelności na 'gruźlicę. Ilość 
alkoholu spożywanego na osobę iprzez ludność 
wiejską jest Większa lub mniejsza od' ilości al
koholu, spożywanego przez ludność miejską a 
tymczasem odsetek śmiertelności na  gruźioę 
na wisi jest zawSze mniejszy, niż lwi miastach. 
W miastach dość alkoholf spożywanego na o- 
solbę o (tryle jest słabsza o ile icyfra ludności jest 
większa tymczasem odsetek śmiertelności na 
gruźH|Cę o ile ludność jest liczniejsza.

Na zasadzie powyższych danych można z 
loałą pewnością dziś twierdzić, że niema żad1- 
nej ^zależności gruźlicy, od alkoholu.

z;i esztą ani badania kliniczne1, ani doświad
czenia nie wykazały związku, i zależności g ruź
licy' od alkoholizmu.

Naw|ołujimy dr wstrzemięźliwości od alko
holu ;nie fałszujm.y jednak nauki, nie naciągaj
my statystyki.

Głośmy (wszędzie śmiało: Nędza i ustrój 
dzisiejszy — oto przyczyna i podłoże alkoholi
zmu oraz gruźlicy. ' Dr. j. Z.

Juitecatura, nauka, sztuk*.
,n\

R E PE R T U A R  T EA TRU  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE >
G ościnne w ystęp  a rty s ty  scen  w arszaw skich  p .  

K azim ierza JU N O SZ Y -ST Ę PO W SK IE G O :
Środa, o  godz. 7.30 wiecz. ,.Uwodzicie . 
C zw artek, o  godz. 7.30 wiecz. ..U wodziciel".

Przfcrwana komunikacja kolejowa.
Dnia 14 sierp'Jia około godziny 19. nastąpiło 

w okolicy Drohobycza oberwanie chmury. Z oko
licznych wzgórz spływające masy wody spiętrzyły 
się i uderzywszy o nasyp kolejowy w pobliża przy
stanku Bolechowce koło Drohobycza przerwały go 
w kim. 76 4/7. Stało sie to tak nagle, że parowóz 
wysłany na krótki czas przedtem z Drohobycz* 
na rekonesans w kierunku Bolechowiec, wracając 
do Drohobycza, wpadł do powstałej w międzycza
sie wyrwy. Naczelnik Sekcji Utrzymania kolei inż. 
Dukik, który osobiście przeprowadzał wspomniany 
rekonesans, doznał nieznacznego okaleczenia Wsku
tek powstałej przerwy, wstrzymano ruch towarowy 
przypuszczalnie na 3 dni — zaś ruch osobowy utrzy
muje się za pomocą przesiadania przy pociągach 
kursujących w dzień.

O powyższej przerwie w rncłm pociągów zo
stała publiczność powiadomioną za pomocą wywie
szek na stacjach.

W sprawie pozwoleń na import 
towarów zagranicznych

zak aza n ych  na c za s  przejściow y do p rzyw o zu ,
Izba  hand low a i  przem ysłow a we Lw ow ie podaje  

do  publicznej w iadom ości, że podan ia  o  pozw olen ia  
p izyw ozu  zagranicznych tow arów  zakazanych 'do p rzy 
w ozu w enie’ rozp o rząd zen ia  R ady  M inistrów  z dnia 
7. s ie rp n ia  b r. na leży  bezzw łocznie w ystosow ać do 
M inisterstw a P rzem yślu  i H and lu  i p rzedk ładać  je 
Izbie hand low ej i p rzem ysłow ej, do  k tó re j dotycząca 
firm a  sal ra jąca się o  pozw o len ie  należy. P odania  te, 
zaopatrzone stem plam i na  2 zł. m uszą  zaw ierać  ilość 
(w zględnie wagę) tow arów , k tó rą  do tycząca firm a do 
końca  b ieżącego ro k u  sp row adzić  jpragnie, w arlość  tych 
tow arów  (ew entualn ie  fak tu rę ) S  k ra j pochodzenia, 
o raz  u rząd’ celny , w k tó ry m  towar- m a  być oclony. 
OsLate-czny te rm in  do p rzed ło żen ia  w m ow ie będących 
p o d ań  jest 25. s ie rp ień  br. P odan ia , k tó re  >vpłyną do 
Izby  po  tym  te rm in ie  bezw aruhkow o n ie  b ędą  u- 
w zględm ane. i

P ro śb y  o pozw olen ie  p rzyw ozu, rozp a try w an e  bę
d ą  p rzez  spec ja lną  kom isję , 'u tw orzoną do tego celu 
W lgn ie  Izny  hand low ej i p rzem yslbw ej i po zaopin io
w an iu  zostaną  p rzed łożone Cejntralnej K om isji p rzy 
w ozow ej w  W arszaw ie, sk ładającej się  z delegatów 
w szystkich Izb h an d  1 owo -przem yslow yeh , o raz  w arszaw  
sk ich  organizacyj gospodarczych, k tó ra  to  k o m is ja  
p rzep ro w ad zi ostateczny ' rozdział pozw oleń p rzyw ozu  
m iędzy poszczególne firm y  n i podstaw ie  kontypfiełitu  
U dzielonego p rzez  M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu , 
co  do ilości dozw olonego im portu  zagranicznych to 
w arów  w  czasie od' 1. w rześn ia  do końca g rudn ia  br.

S tosow nie do tego rozdz ia łu  udzieli M inisterstw o 
P rzem y słu  i H andlu- pozw olenie p rzyw ozu bezpośre

dnim  każdej firm ie z a  pobran iem  ustanowioinej za ta 
k ie  pozw olen ie  naieży tości w  w ysokości 4 p roc. o d  
w artości towaru'.

N a  p ok ryc ie  kosztów  m an ipu lacy jnych  K om isji 
Izbow ej i C entralnej K om isji przyw ozow ej, należy  do 
łączyć do każdego p o d an ia  10 zł, gotów ką. Ponadto 
by łoby  bardzo  w skazane dla 'uzasadnienia  im portu  to 
w a ró w  zakazanych  do przyw ozu, p rzed łożyć Izb ie  w raz  
Iz po d an iem  także  fak tury , a lb o  kw-iity ce]ne odnoszące 
■'się do tyclr tow arów , sprow adzonych  ju ż  p rzez  tę fir
m ę  w' c iągu  bieżącego roku , albo w  ro k u  ubiegłymi.

Izb ą  h an d lo w a  i p rzem ysłow a 
wte Lwow ie.

E ujijdawnietw.
N r. 8. m iesięczn ika  „Z CAŁEGO ŚW IA TA " w y

szed ł nak ładem  B ib ljo tek i D zieł W yborow ych ''Lwów, 
'Z im oro wlicza 5) i zaWieJra: .1. I. B re ton : In s ty tu t b ad ań  
naukow ych  i w ynalazków  w e F ran c ji, — L itŁ  Z ciem
nych  k ari dziejów' ludzkości: — J. S teanpow ski: L iterat 
w  dom u w arjatów  — F . B. Cz. K. K. K, N ajosobliw 
sze ua św iecie ta jne  stow arzyszenie. — Szr.rlatt: P ro  
pesy czarow nic. — Swjdlziński: Ryw ale. — M akarczyk" 

j Szachy, — G ilew icz: R ozryw ki um ysłow e ■ in-

hinduska kasta lichwiarzy.
W  Indjach, k ra ju , w k tó rym  ludzie podzieleni są 

i i a  kasty , stan o w ią  także lichw iarze, pożyczający  pie
n iądze  o so b n ą  kastę, Je s t to  zam knięta , s ilna , bez- 

kas la, k tó ra  m a w ładzę straszliw ą i w pływ a 
b a rd zo  siln ie  na życie g0apoda:«ze sw ego k ra ju .

■ L ichw iarzam i IndjT są  K abulow iu  k tó rych  sam 
w ygląo budzi postnach  K ażdy z n ich  jes t w ysokości 
180 tan. i wliw j ; s ą ' on i m u skulum i, śm ieli i bez
czelni, ub iera ją  się w  U ugie C7anie płaszcze, aksam itne 
iMmizeHu. a  .buty n o szą  0 ]b rzym ie, zakończone szpi
czasto i p o d n ies io n e  ty n a  k sz ta łt dziobów. N ie- 
o o ś lę p n e jn  ich jak  beI* n  sa ia s ti ,  w ysokości
tej .samej, co on i sam '. K abul0 w ie pochodzą z okolic, 
górzystych, a le z b iegiem  Kzasu p rze i)ieśli się w  do liny  
i założyli kastę, k tó ra  g łów nie za jm uje  się pożyczaniem  
p ien iędzy . v . '  sam ej K alkucie zn a jd u je  się kolon ja ta 
k ich  lichwiarzy'. M ożona z  k ilkunastu  tysięcy ludzi. 
Jak  swój zaw ód K abulow ie w ykonu ją , opisuje jedno 
Z p is jn  angielskich- H indus zaw sze potrzebuje pie
niędzy. Po trzebu je  .h  d la  có rk i n a  posag, albo
zw rócić ćduig przyjacielow i p o d  g ro źb ą  u traty ' przyjaźni. 
Jedynym  człow iekiem , k tó ry  p ra1 m o że  pożyczv(ć p ie
n iędzy  jest Kabul, ui się więc do niego. M ały u- 
rzędn ik , han d la rz  w iejski, czy róhotnik. dostaje  się 
iw ten sposób w szpony  n ienasyconej p ijaw ki. Jeżeli 
mu' po trzeba sum y 30 rupji, o trzy m u je  ją  na tychm iast, 
ty lko  mu'si podp isać  k w it n a  50 rupji. k tó re  obow ią
zuje się zap łacić  oprócz p rocen tów  od całej sum y. 
P rocen t za pierW sze m iesiące ściąga sob ie  lichw iarz
odrazu  a  po tem  każdego, m iesiąca  nieszczęśliwy czło
w iek spo tyka  p rzed  wejściem  do sk lepu  swego, czy'
fabryki swego w ierzyciela, zawsze* w towarzystwie.

J
k ilku  K abujów . N ieborak  tak i m usi ze swej m izernej 
p łacy  bezzw łocznie zapłacić procent, a b iada  tem u1 
k tó ry  n ie  zap łao iriW R I

K abulow ie żyją razem  ii p o p ie ra ją  się w zajem 
nie. Ich  bógaclw o daje  jłm  w ie lk ą  potęgę. K ażdego ty 
godn ia  spo tykają  się W bezpiecznem  m iejscu  i o b ła 
w ia ją  sp raw y  sw oich w ierzytelności. Kto długu jedne
m u  w ^rzy d ie lo w i nie płaci, znaczy  to , że n ie  płaci 
w szystkim , a  w  tak ich  w ypadkach p a jąk i lichw iarskie 
jedhopzą się. aby  opieszałego djU żnika zm usić do p ła 
cenia . C ata  b an d a  o tacza ’gq. grozi i te rro ryzu je , gdy 
jednak  d łu żn .k  się uchyla, lichw iarze g rom adn ie  o la- 
ezają jego dom  lub czają  się p 0d  sklepem , a  dopadłszy  
go, zad a ją  amr c iężk ie  razy  k ijam i.

M im o w szystko Hindus ipieliiądze _poży7cza. a  ro 
b ien ie  długów  jes t beznadzie jną  chorobą, p a  k tó rą  
p p p ro s tu  lek a rs tw a  n ie 'm a .  K abulow ie są  jednak  o- 
k ro p n y m i szkodnikam i, a  gdyby7 u d a ło  się ich p rzepę
dzić, zapobiegłoby się nieskończenie^ w ielu1 nieszczę
ściom . *

Katastrofa lotnicza.
W ARSZAW A. 19. 8. (AW ). P odezas lolu p ro p a 

gandow ego w P rzasnyszu  rozb ił s ię  p rzy  lądow7aniu  
szkolny sam olot w ojskowy7. K adłub płatow ea zosta ł 
strzaskany . P asażer, b u rm is trz  m . P rzasnysza  M atu
szew ski pon iósł śm ierć  n a  miejscu. P ilo t plut. M ar
czew ski został c iężko  ran n y . K atastro fę  spow odow ało  
zerw anie  rezerw ow ych linek sterow ych przez  p. M a
tuszew skiego. S am olo ty  szkolne posiada ją  — jak  w ia
dom o — podw ójne u rządzen ia  .sterowe.



8

Sprawa partainfi,
KURSY ROB. W YDZIAŁU W YCH OW A NIA  DZ1LCKA 
DLA K IE R O W N IK Ó W  I K IE R O W N IC Z E K  O G N ISK  

D ZIEC IĘC Y C H .
W obec tego. że O ddziały  p row incjonalne R ob. 

W ydz. W ych. D ziecka zam ierza ją  p tw orzyć  z  po
czątkiem  roku1 szkolnego Ogn|iska d la  dzieci szkolnych, 
a  b rak  odpow iednio  w ykw alifikow anego persone lu  n a 
uczycielskiego p ow ażn ie  daje się odczuw ać, O ddział 
W arszaw sk i od! 1. do 15. w rześn ia  br. u rządza K ursy  
d la  K ierow niczek i K ierow ców  O gnisk D ziecięcych, 
z  p rog ram em  następu jącym :

O bserw acje psychologiczne 10 godzin. — Z asady  
w ychow an ia  8 go.dżin. — S em inarjum  pedagogiczne 
12 goćz. — K ształcenie uczuć i pojęć społecznych 8 
godz. — L ite ra tu ra  dziecięca 4 godlz. — Socjalistyczna 
op iek a  nad  dzieckiem  zagran icą 4 godz. — IM etodyka 
g ier i zabaw  12 godzin. — M etodyka sidjdu 12 go
dzin  — R azem  78 godzin

W yk łady  odby\vać się b ędą  w A lejach je ro zo lim 
sk ich  N r. 6. w  godiżinaich rannych . P oza  tem  odbędzie 
się szereg w ycieczek do instytucji w ychow aw czych i 
społeiczuych. P rzy jm u je  się słuchaczy  i  słuchaczki, z  
p rzygo tow an iem  conajmnlicj 6 k la s  szko ły  średniej, lub 
po  egzam inie  W stępnym. O pła ta  za  k u rs  w ynosi 10 zł. 
In te rn a t d lap p rzy jezd n y ch  łącznie  z op łatą  k u rso w ą  
50 zł. Z apisy  p rzy jm u je  i u d z ie la  inform acji tow . H e
len a  P ło tn icka  w  A dm inistracji „R obotnika".

P rzy  zap isie  na leży  złożyć odp is św iadectw  szkol
nych. k ró tk i ‘żydioiriys i 5 Izł. a epn to  ‘o p ła ty  za Kursy).

Z w racam y się do- O ddziałów  o  zgłaszanie k andy 
datek  i kandydatów  do dn ia  25. sierpnia w łącznie. 
S łuchacze, k tó rzy  się sam i zgłoszą z  W arszaw y, m ogą 
pp  w ysłuchan iu  K ursu , o trzy m ać  posadę, zwłaszcza, 
n ą  p ro w in c ji.'

.,0EIENNIR KUDOWY/4

NAJSTłMtSŹE iM ŹE W O ina 8 WIECIE. 
Najstarszem drzewtm na świecie jest podobno pla
tan Hipokratesa, istniejący w mieście Kos, stolicy 
państwa tejże naiwy, na wybrzeżu Azji Mniejszej. 
W  cieniu tego drzewa znakomici lekarze starożytni, 
według podania, mieli nauczać swoich uczniów 
v> IY w, przed erą chrześcijańską. Ponieważ drze
wo to wówczas już miało być dorosłe, można więc 
przypuszczalnie jego wiek określić na 2500 lat. 
Pień starca ma okoio 10 metrów obwodu. Co wio
snę gałęzie pokrywają się jeszcze gęstwią liści. 
Pod największe gałęzie dla ochrony od złamania 
podstawiono murowane podpory.

W PŁ Y W  P R O H IB IC JI NA U PA D EK  MORAL
NOŚCI W  AM ERYCE, G rono osób należących  do in 
teligencji chieagoskiej, o d  dłuższego czasu w ystępu je  
w) pow ażnej p ras ie  am ery k ań sk ie j z tw ierdzeniem , iż 
Upadek m oralności w śród  obyw ateli S tanów  Z jedno
czonych datu je  się o d  czasu  w prow adzenia  t. zwij 
w strzem ięźliw ości od  napojów  w yskokow ych. R ząd  na  
głosy obyw ate li i^ie zw raca (ujwlagi i wpikja z Iszepzeniem 
się p rzem y can ia  w ódki trw a  w  dalszym  ■ ciągu1. O by
w atele postanow ili działać bardziej radykaln ie . R oz
p isa li odezw y do duchow ieństw a rozm aitych w yznań  
z p ro śb ą  o zw ołanie n a ra d  w  tej kw estji i ogłoszenie 
w1 dzienn ikach  swego o rzeczenia  sum arycznego . W y
n ik iem  było  zapro tokołow anie p rzez  księży, pasto rów  
i rab in ó w  uchw ały, k tó ra  n iczem  się nic ró żn i od  
op in ji w ydanej p rzez  osoby  świeckie. Pow iedziano  w 
niej, #ż n ic  tak  nie zdepraw ow ało  tucfnośei A m eryki, 
jak p roh ib ic ja , k tó rą  w  dorosłych  i m łodzieży obu
dziła  jaknajgorszc  instynkty.- W a lk a ' ludności z rozipo- 
iftjZądzeniaińi - w ładz zasadzająca się  n a  oszukiwaniu) 
rządu, przem ytn ictw ie, uk ryw anym  h a n d lu  sp iry tua-
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Ijam i i  p r z e b ie r a w  m ia r ,  „  p ijaństw ie, o to  są  wy
n ik i tak zw anej w strzem ięźliw ości. D opók i rz ą d  nie- 
zam knie szkoły k łam stw a, oszustw a li n i ep o sza iłowa
n ia  Iprzepiisów p raw a — brzm i odezw a — dopóki n a 
ró d  up ijać  Się będzie w ukryciu, o popraw ie  obycza
jów  w A m eryce m ow y być n ie  m oże.

\

PA N  O P E R  UKRADŁ LOK OM OTYW Ę. N iegdyś 
początkujący  m echanik , późn iej h an d la rz  w ęd ro w p y  
Mikołaj O per z L ong  Is lan d  pod  N ow ym  Jorkjiem zo
stał Uwięźiony, )od zarzu tem  dość n iezw ykłym . — 
O skarżono  go, m ianow icie, że korzysta jąc  z chw ilow ej' 
n ieobecności służby, z podręcznego d fpo  kolejow ego 
liprow adził n a  to r ko lejow y og rzan ą  lokom otyw ę w ar
tości 65 tys. dolarów . K orzystając szczęśliw ie z od
pow iedn io  nastaw ionych  zw rotnic, z  gw izdem  i sykiem  
p a ry  przejechał lin ję zapasow ych, a ż  w reszcie w padł 
n a  in n ą  lokom otyw ę, p rzyczem  obie podrU zgotał. O per 
p rzyznał się, że w ieczorem  d n ia  3. łipca, będąc  m o cn o  
pijany, w szedł do rem izy, na leżącej do p ryw atne j f i r n y  
m echanicznej dokonyw ającej jnapraw  kolejow ych. N ie 
znalazłszy  w  niej żyw ej duszy, postanov .il odbyć wyj- 
cieczkę. N igdy p rzed tem  n ie  k ieru jąc  Lokomotywą, n a  
pierw szej zaraz zw ro tn tay  w ypadł z parow ozu; który; 
zaczął n ab ie rać  pędui i ro b iąc  65 kilometrów- n a  go
dzinę. w pad ł n a  „jakąś p rzeszkodę  . B ył n ią  pociąg 
id'ący z L ong-Island. z  k tó ry m  n as tąp iło  s ta rc ie , p rzy 
czem m aszy n ista  S. D im m iek  odniósł ran y . S zkody  
zrz.ądzone p rzez  O pera  ocen i0no ina 150 tys. do la rów . 
,bpra\\p,a zap łaci za to  Wiezieniem.

E  ruchu robotniezsgo.
X BACZNOSC TOWARZYSZE ROBOTNICY BU

DOWLANI I Omijajcie Stryj (budowę koszar kolejo
wych) z powodu strejku aż do odwołania.

1 Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
|  ZŁ —T2. Nadesiane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60. O G Ł O S Z E N I A  te Na 1-ej str. Zł. —*70 Drobne ogł. za słowo Zł. —TO 

Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 2S6/, drożej.

-
i zacgm as& B B m m zE si isasaEssis . mm j«=

Płaszcze ©chronre
białe, niebieskie, popielate, czarne  
p o  11'— , 1 3  - ,  1 6 * - .  1 8 -— z ło t y c h  

poleca i

F a b ry k a  ubrań z a w ó d .. Lwów, Panieńska I, 25.
Telef. 9—49. — Na żądanie wysyłamy zastępcę. —2

i

OBWIESZCZENIE.
Jako ustanowieni przez Sąd okręgowy 

w Złoczowie 1. Firm. 46/25 likwidatorowie 
Towarzystwa kredytowego i zaliczkowego 
w Brodach, wzywamy wierzycieli tegoż To
warzystwa, by swoje pretensje do rąk na 
szych zgłosili w nieprzekraczalnym terminie 
jednorocznym.

Brody, 8 sierpnia 1925. 3—

Dr. Byk H , W. Freudenheim

Perlmutfera Ultraw aryia
jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do bielizny, 
wapna i celów malarskich. Specjalna Ultramaryna dla 

cukrowni i fabryk tekstylnych.
F A B R Y K A  U L TR A M A R Y N Y

Cli. Perlmutter —  Łutów, Zniesienie.
B i u r o : u lic a  S ło n e c zn a  I. 2 6 . — 1 0

PiOTR  K R A P O T K I N

£  - Y H  CHLEB!
CENA 4 zł

P O L E C A

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, SZAJNOCHY 2

i ^  JÓ Z E F  P IŁS U D S K I

m ,  P I M S Z E B G S E
W S P O M N IE N IA  S P IS A N E  W  TW IE R D Z Y  

M A G D E B U R SK IE J.
CEN A  6 zł. 60  gl.

poleoa

„K & tĘ tiA R N IA  L U D O W A "
/  LW Ó W , UL. SZA JNO CH Y  L. 2 . ^

K S I Ę G A R N I A  L U D 0 « >
LWÓW, ul. SZAJNOCHY I. 2.

poleca na sezon szkolny podręczniki 
do nauki śpiewu w szkołach 

p o w s z e c h n y c h

™ r WŁ, GOŁĘBIOWSKIEGO:
dla kl. I. (podręcznik dla nauczyciela) . . .

„  „  II. (podręcznik dla u c z n i a ) ....................
„  „  III. (podręcznik dla u c z n i a ) ....................

Z ł. 1 -7 0  
4 - — 
5 '  —

D
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K o o p e r a t y w o m  s z k o ln y m  K P . T. N a u c z y c ie ls tu / u  
p rzy  zam ów ieniach zbiorow ych specjalny opust.

Bezpłaine ogłoszenia dla poszukujących pracy.
B#zroootnym — ni0 imającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 1 0 -cin słów 
_ _ _ _ _  ____ ~  —  -  -  —  —

lUCHALTEK, siła pomocnicza obznajomiony z branżą 
I księgarską, papierową i galanteryjną poszukuje odpo

wiedniego zajęcia. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admini
stracja pod Księgarnia.

DOSZUKUJĘ ZAJĘCIA jako gospodyni, do dzieci lub pie- 
■ lęgnacji chorych i niedołężnych. Łaskawe zgłoszenia 
pod A. P. do Administracji ^Dziennika Ludowego*.

AKADEMIK znający języki, częściowo biurowość, poszu
kuje zajęcia. Zgłoszenia pod »PolygIota* do Administr. 

>Dziennika Ludowego*.

SaStgpK* maczeta. cettakt. i red. ottpow. U R D N IS Ł M  SKALAK,— m nie. Lud Sp. Ttwtg. SPYd, Lwfcwa, u*, t -  Sapiehy 77 — [Del. 49Ł


